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G E N U A .
SYTUACJA W EUROPIE BARDZO POWAŻNA.

Genua. OPAT.) —  Na uroczystern przyjęciu 
•dziennikarzy angielskich .dla dziennikarzy amery­
kańskich, w ygłosił U oy ti : George wielką mowę

Toncjatni stwierdzić można, że wielkie mocarstwa 
sprzymierzone dążą do wzmocnienia wzajemnej 
łączności i solidarności, tak, aby wielka, chłepta 
wyszła z Genui wzmocniona na nowo. W ymiana

łpohiyczną o  wydarzeniach ostatnich godzili. O - .n o t  yńędzy sowietami a Polską nabrała na tle 
•świadczył on że sytuacja w  Europie jest n ad zw y -; tych starć o decydującem znaczeniu charakteru 
'czaj poważną i wym aga czynów . Niemcy i Rosja epizodu' drugorzędnego.

dwa największe narody w  Europie, pragną lu - : 
dzkiego traktowania bardziej aniżeli chleba. Jest • JESZCZE JEDNA PRÓBA,
jrdenuożii wern, aby ten stan rzeczy mógł sir; d li i- ! r .  . . .  . .
'żej utrzymać. Porozumienie jest konieczne. Inne-' nua*  ̂ -//IV. Yczoraj o  godz.
go  rodzaju .rozwiązanie byłoby zbyt niebezpiecz- w  południe odbyła się konferencja między L.

(jyby ; Georgetn, Factą i Barthou; zajmowano się r ło ­
wnie paktem pokojowym, który L. George jeszc:

.cy organizacji niemieckiej, 
Zachodowi Europy.

ne. Jakierrrby zaś by ło  to rozwiązalne,
głodująca dziś Rosja podniosła się, ale przy porno ., ,

zwróconej przeciwko wczoraJ Przedstawił obu ministrom -raccie i Bar. 
, „ . , j tbou. Dalej zajmowano się kwestią rosyjską a w

' | szczególności postanowieniami fiuarrsowemi !o «- 
NAJWIĘKSZE WYDARZENIE DNIA DŻISIEJ- Ryńskiego programu ekspertów. Delegacja rosyj- 

SZEGO. : ska otrzymała do przejrzenia protokół, który
Genua. (P A T .) — Największeni wydarzeniem ; 'wczoraj^ i przedwczoraj został opracowany przez 

'dnia dzisiejszego, a prawdopodobnie i całych o - : ekspertów i została wezwana do podpisania pro- 
hrad konferencji genueńskiej jest ogłoszenie p r o - ' tokołu; dotąd niewiadomo czy Rosjanie protokół 
.pozycji L loyda George a, aby pertraktowano w  -en podpiszą. Ponadtc alianci mają w ręczyć de.lci 
Genui' nad kwestią odszkodowań. i nad ewentual- gacił rosyjskiej go tow y kontrorojekt z w ezw a-
iremi sankcjami. L loyd  George przedstawił swoją niern do podoisania. Ma to na celu uniknięcie <Jal-
propozycję Barthou jeszcze w  czasie narad przed- szej zw łok i w  rokowaniach. W ezwanie to jednak 
południowych w  willi Alberti. Przedtem  L loyd w  żadnym razie nie jest uważane za ultimatum.

George zw rócił uwagę na zaniepokojenie w yw o - : n n o / u r n w  w v t s -i c f v  i  t t f w c k t
'łane przez komentarze, z którymi spotkała się ODRZUCONY WNIOSEK LITEWSKI.
•jego mowa, wygłoszona na niedzielnem pos-śedze- Genua. (P A T .) Na środowem plena-rnem po-
riu przedstawicieli państw sprzym ierzonydk o- ' siedzeniu komisji transportowej delegat litewski,
raz przez pewne ustępy m ow y Poincarego. L loyd  ̂Galwanaskaus, który wniósł memoriał w  . sprawie
George był szczególnie poruszony sprawą stano-; wileńskiej ,do podkomisji kolejowej i dróg wod-
iWiska, które należałoby zająć w  razie niespełnie- nych, a których rozważenia odmówiły jednak
nia przez Niemcy do końca maja b. r. przyjętych , prezydja tych komisji przy omawianiu wniosku
przez nich zobowiązań. Prem ier angielski w yraził
tyczenie, aby sprzymierzeni powzięli w spóln ie;
decyzję. W obec tego, że rządy koalicyjne, znajdu- i
ią się obecnie w  Genui, L loyd George uważa z a ;
rzecz najlepszą, aby się natychmiast porozumia- j
no nad tak ważnemi sprawami. L loyd  George do-! . Genua. (A W .) Pisma tutejsze ogłaszają pier- 
■dał. że byłby szczęśliwy, gdyby Poincare w ziął wolny tekst układu gwarancyjnego Lloyda Gcor- 
osobiście udział w  tych naradach. Barthou obie- ge !a: 1) punkt układu orzeka, że każde z mocarstw, 
cał, że przedłoży tę propozycję w  Paryżu. Zda- zawierając układ zobowiązuje się wstrzymać od 
niem Lloyda George’a, Rada Najwyższa nie ma naruszenia integralności terytorium każdego in- 
=być przeniesienioną. do Genui, a tylko obrady pię- neg,0 kontrahenta; 2) punkt stwierdza, że gdyby 
iciu mocarstw koalicyjnych, które ograniczały się -doszło do jakiejkolwiek akcji zaczepnej pomiędzy 
dotychczas do omawiania sprawy traktatu nic- kontrahentami reszta kontrahentów zobowiązuje 
m lecko-robyjskiego i kwestji rosyjskiej, ^ r o z s z e -S|ę <j0 pokojowego omówienia, osądzenia i roz- 
rzyć należy obecnie na sprawę odszkodowań i wikłaniu sporu.
ewentualnych sankcji. j Paryż. (A W .) „Petit Parisien" donosi, iż Be-

i nesz proponuje następujące zmiany w pakcie eu-

potikemisji ośw iadczył: „L itw a nie nn/że przyjąć 
proponowanych zobowiązań transportowych, al­
bowiem część terytorium litewskiego znajduje się 
ROd okupacją polską". P rzy  tej sposobności dele­
gat litewski występując przeciwko Polsce inko 
państwu „zaborczemu", zażądał odczytania doku­
mentów wniesionych przezeń do podkomisji. P rze­
ciwko temu zastrzegł sie delegat polski Minister 
Narutowicz, wykazując, że komisja transportowa’ 
nie może zajmować się sprawami natury (politycz­
nej. G dyby przyszło do odczytania wspomnia­
nych dokumentów, delegat polsdd musiałby na nic 
odpowiedzieć, dyskusję zaś taką w  komisji trans­
portowe! Minister Narutowicz uważa za zupełnie 
niewłaściwą. D latego też w  razie przyjęcia żą ­
dania litewskiego delegat polski musiałby opuścić 
zebranie. Delegat angielski poparł stanowisko .de­
legata polskiego M iędzy innymi delegat włoski, 
p ó r y  początkowo poparł wniosek Galwanaskau- 
sa, uznał następnie słuszność stanowiska delega­
ta polskiego. Wniosek litewski został odrzucony.

SKIRMUNT KONFERUJE.
Genua. (P A T .) W  związku z notą Cziczerina 

i odpowiedzią polską Minister • Skirirumt odbył* 
konferencje z delegacją francuską, a następnie 
narady z szefami delegacji państw małej enienty, 
a w  końcu także z szefami delegacji państw bał­
tyckich.

LENIN MA ZAPOBIEC ZERWANIU RONF.
Londyn. (P A T .) Z R ygi dowiaduje się „Daily 

Express‘ ', że przybycie Lenina oczekiwane tam 
jest w  ciągu tego tygodnia. Ma on wyjechać do 
Genui, aby użyć swego wpływu celem zapobie­
żenia zerwaniu .konferencji genueńskiej.

f t o z e j m  L .  G e o r p e ^ a ,

I im Genui uważają sten m beznadziejny
POUFNE NARADY.

Genua. (A W .) Dnia 27. bm. odbyw ały się w  
willi Alberti rano i popołudniu poufne narady 

.przedstawicieli państw sprzymierzonych, w  
szczególności zaś odbywały' się narady między 

■L. Georgem a Barthou- Narady te nacechowanej Genua. (P A T .) P o  ostatniej odpowiedzi rosy.j- 
b y ly  duchem porozumienia i życzliwości. M iędzy j skiej małe są widoki pomyślnego'zakończenia ro- 

,innymi poruszono tam również sprawę zwołania ■ kowań z  Rosją. Stanowisko Rosji i stanowisko re­
do Genui posiedzenia nie tylko Rady Najw yższej,! szty państw różni się tak diametrałnie. iż rnlct już 
lecz także wszystkich państw, które . podpisały j nie uważa porozumienia za możliwe. Należy być 
Traktat wersalski, w  celu rozpatrzenia sytuacji'p rzygotowanym  na -to, iż  na nowe propozycje 
/światowej, w ytw orzonej ostatnimi wypadkami ‘ rzetóozrtawców delegacja sowiecka nie odpowie 
na terenie m iędzynarodowym. W edług L. G eo r-; odrazu, lecz zażąda opinii z M oskwy. —  Narady 
gea przemówienie Poincarego wym aga jak n a j-; w  sprawie rosyjskie,! będą z  tego powodu pra- 
starannieiszej uwagi. W  związku z tetni koufo- wdooodobmc 'odroczone na dni kilka, aby po na-

ropejskim Lloyda George’a: 1) ma się unikać o- 
niawiania sprawy rozbrojenia; 2)stw:erdza się ko­
nieczność utrzjmiatńa traktatu pokojowego w  
Wersalu, oraz zawartych już umów międzynaro­
dowych. Projekt ten -ma na celu pozostawitezie 
aliantom wolnej reki w  razie gdyby pokój euro­
pejski został zagrożony próba jakiejkolwiek re­
stauracji (zapewne Habsburskiej — uwaga A. W .); 
3) pozostawia się wolność zawierania układów. 
To umożliwia, nietylko istnienie malej ententy, aie 
nawet wzrost jej przez połączenie się małej cn- 
tenty, Polski, Francji, Beigji a może nawet Wioch.

deiścki odpowiedzi z  M oskwy zostało stw ierdzo­
ne, że są one bezowocne. Można na ogół powie­
dzieć, że delegacja rosyjską kładzie cały nacisk 
na otrzymanie pożyczki zagranicznej. —  Jeżeliby 
zaś Ro:sja pożyczki takiej nie otrzymała, wszel­
kie dalsze rokowania — jak to oświadczył Czi- 
czerin w-tabee dziennikarzy —  będą bezowocne » 
z punktu w idzenia .rosyjskiego konferencja będzie 
ukończona.
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FRANCUSKIE K O ŁA  P O L IT Y C Z N E  TR A C Ą  
, NADZIEJE PO RO ZU M IEN IA  SI£ Z S O W IE ­

TA M I.
Paryż. (P A T .) — . W  kołach politycznych co- 

gssz mniej odbiera sic wrażenia. jakoby można 
jbyto w  Genui So-jść z sowietami do porozumie­
nia przynajmniej o ile w  gry wchodzi delegacja 
francuska. —  Zwracają uwagę pod tym względem  
— że postanowienia powzięte na konferencji przez 

' państwa odział w  niej biorące nie rausza być je­
dnomyślnie. Jak sic zdaje, nic nie jest w  stanie 

. zmusić niektórych delegacji do pert rak lo  wat ria

z delegacją rosyjską-, gdyż postawione przez nią 
żądania, wyda;;; się niemożliwo do przyjęcia. — 
Barfchou i koledzy jego nie lopuszczą, aby udzie­
lono koncesji w  najważniejszych i zasadniczych 
kwestiach, które ustalił .Poincare w  swej S odę 
styczniowej. —  C o  się tyczy projektu -traktatu 
m-iędKjma rodo w ego. o powszechnym pokoju, pa­
nuje tu zdanie, że umowa ta jest bezprzedmioto­
wa, gdyż punkt 6 statutu o Lidze Narodów  w- o- 
becnycli warunkach uważany jest za zupełnie 
wystarczający pod tym względem.

lita ti o celach polltihl francushlej.
Philippwil. (P A T .) Havas. W  w$-glo-szonem 

•tutaj przemówieniu prezydent Millerąnd m ów ił o 
1 sytuacji zewnętrznej Francji i w ykazał cele, do 
'k tórych  Francja dąży w  Gema. Francja nie-myśli 
: o żadnej hegemon# i nie zamierza poświęcić spra- 
, w y  odbudowy Europy swojej własnej korzyści, 
, jednakże sądzi, że odbudowa Francji zniszczonej 
przez wojnę jest jedua. z  głównych części odbu- 

‘ dow y Europy. Polityka Francji w zględem  Niemiec 
prowadzona była jednolicie przez następujące po 
sobie rządy począwszy od roku 1920 —  a w yraża  
się ona w  sposób -następujący: Francja nie 'będzie 
sprzeciwiała się podjęciu stosunków ekonomicz­
nych z  Niemcami -pod jedynym i koniecznym wa- 

. runkiem, że rozbrojenie oraz spłata odszkodowań 
' staną się rzeczywistością.

Milteraud, m ówiąc o  stosunku Francji do so­

w ietów  przypomniał, że poparcie W rangla było 
spowodowane koniecznością udzielenia pomocy 
Polsce oaważn-ie wówczas zagrożonej. —  W  koń­
cu m ówił Miiierand. o warunkach, rta podstawie 
których m ogłyby być nawiązane stosunki z sowie­
tami, a warunkami temi są przejęcie przez rząd 
sowiecki zobowiązań 'poprzednich rządów’ rosyj- 
skich. splata odszkodowań za straty obcych pod­
danych i gwarancja na przyszłość, że obywatele 
obcych krajów  będą mieli zapewnione bezpieczeń­
stwo i sprawiedliwość. —  T e  w ytyczne polityki 
względem  sow ietów  b y ły  przyjęte jeszcze, gdy 
'Millerand zajm ował stanowisko prezydenta p a ­
dy ministrów. Z traktatu w  Rapallo sprzymierzeni 
potrafią usunąć wszystko co narusza klauzulę 
traktatu wersalskiegoż

Nasfroie Francji.
Berlin. (A W.) — Korespondent ,,Vasch. Zei- 

tung-“ podaje następujące szczegóły o nastroju we 
Francji; publiczność francuska uważa, że do od­
dzielnej akcji Francji przeciw  Niemcom —  o ile 

i do tego miałoby dojść —  nie przyjdzie wcześnie i. 
1 niż z początkiem czerwca. Publiczność w  Paryżu  
1 -jest rzekomo zaniepokojona niebezpieczeństwem 
wojny. ąAction Franęaśse" głosi zapomocą afiszów 
rozlćpkmycli na murach miasta, że jedynym środ­
kiem zaradczym przeciw’ wojnie jest jak n a jry­
chlejsze obsadzenie obszaru Rabry. — „Tem ps“ 
stwierdza, że powaga i znaczenie konferencja ge­
nueńskiej nie jest dostatecznie docenione przez 
społeczeństwo francuskie. — W  Genui chodzi 

, obecnie o układy europejskie i o gwarancję 
• ze strony Rosji, które dla przyszłości będą -miały

■decydujące znaczenie. W czora j została zwołana 
Rada gabinetowa, co  oznacza, że nadeszły ważne 
wiadomości z Genui. ..Journal de Debats" zbliżo­
ny do ministerstwa spraw zagranicznych w ypo­
wiada się za pozostaniem Francji w  Genui, gdiy 
„Tem ps“ zbliżony „do kół rządowych w  artykule 
■pod tyt.: „Na co jeszcze iść dalej wspólnie" o- 
£ władcza, iż  proponowany George’a
pakt europejski jest bezprzedmiótowy," o ile Ro­
sja i Niemcy nie zobow iążą" sib wyraźnie1’ <Io u- 
zn-ania granic nowych państw, w  tern g-ranic P o l­
ski i nie przyznają Besarafcji Rumunii. Pisma o- 
pozycyjne w yraża ją  obawę, że mowa P-oincarego 
doprowadzi do nowej katastrofy politycznej, która 
rozbije jedność ententy i siprowolcuje wojnę, w  
której Francja będzie zupełnie izolowana.

SEJM WALNY.
Warszawa. (P A T .) Sprawozdanie z posiedzę - 

. nia Sejmu ustawodawczego z dnia 27. kwietnia 
i 1922. — M iędzy wniesionymi interpelacjami znaj­
duje się interpelacja posłów N. I), w  spraw ie 'bez­
prawnego forytowania żydów- przez dyrektora 
policji we Lw ow ie  Reinlendera. —  Na wstępie o- 
brad Sejm załatw ił w trzeciem czytaniu ustawę 

' o kościele ewangelicko-augsburskim'. —  Wniosek 
‘ klubu posłów  niemieckich o zdjęcie tego punktu 
1 z porządku dziennego został odrzucony.

W  dalszym ciągu rozprawy szczegółowej 
nad ustawą gminną p. Stapiński określił projekt 

'przedłożony Izbie, jako zupełnie nie dojrzały i 
i wym agający licznych zmian. —  W ogóie mówca 
wypow iada się zasadniczo przeciwko uchwala­
niu ustawy gminnej, tak ważnej i kardynalnej u- 

’ stawy d!a życia społecznego, przez Sejrn obecny 
i domaga się pozostawienia tej ustawy obradom 
Sejmu normalnego. —  Jeżeli chodzi o najważniej­
szą sprawę w  tej ustawie, tj. czy  gmina ma być 
zbiorową, czy  też ;.edno\vioskową, zdaniem m ow- 

, cy, należałoby podnieść fakt, że mała gmina 
■w Małopolsce w  najtrudniejszym okresie wojen­
nym sprostała należycie wszystkim swoim zada­

niom . —  Pow tóre prowadzenie gminy zbiorowej 
pow iększyłoby tylko zastępy biurokracji. Jeżeli 
jednak Kongresówka odczuwa potrzebę przedłu­
żenia dotychczasowej ustawy, należy uchwalić 
przedłużenie mocy obowiązującej ustawy dotych­
czasowej, ale tylko dla Kongresówki, a nie zała­
tw iać dalej sprawy na kolanie. Przychodząc do 
szczegółow ego omówienia postanowień przedło­
żonej ustawy, mówca określa art. 1. ustawy jako

■niewystarczający, a brzmienie prawom tego ar­
tykułu jako -zupełnie mętne. —  P. Opala w  spo­
sób kategoryczny sprzeciwia się twierdzeniom 
poprzedniego m ów cy, jakoby komisja zbyt po­
śpiesznie i bez należytego przygotowania ustawę 
wypracowała.

P. Putek zwalcza zasadę wprowadzania w  
Małopoisce gminy zbiorowej.

P  Staniszkis oświadcza, że sprawie, jaką ma 
być gmina, nie należy nadawać zabarwienia i>o- 
litycznego, ale dyskutować -nad nią tylko z -tępo 
punktu widzenia, aby gminę uczynić jak najspra­
wniejszą. P rzy  tworzeniu gmin zbiorowych cho­
dzi o to, żc stosunki polityczne i administracyjne 
domagają się rozszerzenia ram gminy. Zresztą, 
powołując się na przykłady obcokrajowe, mówca 
wskazuje, że również Niem cy i Anglia dążą do 
fo-rm zbliżonych do gminy zborowej.

Sprawozdawca p. Bojanowski. polemizując 
z wyw odam i przedm ówców, zbija ich zarzuty.

W  głosowaniu wniosek p. Putka po odesła­
niu art. 1 d-0 komisji — upadł.

Do art. 2 przemawiał p. Seib, który w  imie­
niu swego klubu zgłosił wniosek ó zwrócenie art. 
tego do komisji.

P . Putek, który również domagał się odesła­
nia artykułu do komisji, zgłosił trzy poprawki, w  
tern d:wie, dotyczące, łączenia się gmin.

P . Matakiewicz przyłączy! się do wniosku 
.odesłania art. 2 do komisji.

Sprawozdawca p, Bojanowski zaznaczył, że 
zarzuty jakoby ustawa oddawała w  ręce biuro­
kracji wyznaczanie granic gmin jest niesłuszne.

Do art. 3. p. Putek zapowiada poprawkę na 
piśmie.

, P. Madej* wnosi odesłanie tego artykułu do 
.komisji.

Wniosku tego przewodniczący p. Stychei me 
dopuszcza.

Do art. 4. przemawia p. Wójcik, proponując 
różne zmiany.

Do tego artykułu- przemawia również p. Bu­
zek, pocz&m poczem do art,. 5. 6 i 7 zgłaszają po­
prawki pp. Tomaszewski, Putek, Stapiński i Mato 
chsit.

Sprawozdawca p. Bojanowski replikuje na 
zarzuty przedmówców. —  W  tem miejscu Mar-' 
szatek zaproponował przerwanie rozofaWy’ celem, 
uzgodnienia ze stronnictwami niektórych pnin- 
ktow.

Do komisji odesłano kilka wniosków nagłych, 
m iędzy in nenii wniosek p. S-ptokermana o zw o ła ­
nie synodu kośdoła ewangelicko-augsburskiego 
w  Polsce.

Na tem porządek dzienny wyczerpano, po­
czerń Marszałek w yznaczy ł następne posiedzenie 
Sejmu na jutro, o  godz. 3 po południu.

W  sprawie porządku dziennego jutrzejszego 
posiedzenia p. W oźnicki domaga się -umieszczenia: 
na porządku dziennym przedłożenia* o ordynacji- 
wyborczej do Sejmu i s-eńatu.

W  odpowie dżi Marszałek zaznacza, że b y ło ­
by to czysto teoretyczną rzeczą, ponieważ niepo­
dobna załatw ić na Łdnem posiedzeniu spraw tak- 
obszernych jak dyskusja nad eksposc Ministrów* 
i dyskusja nad ordynacją w yborczą. Natomiast' 
zgodził się Marszałek na zwołanie komitetu se­
niorów dla omówienia tej sprawy.

Na tem no siedzenie zamknięto.

Iiiiiil s8]mowyclu
Warszawa. (P A T .) Komisja konstytucyjna

pod przewodnictwem p. Głąbińskiego rozpatry­
wała projekt ustawy o ustanowieniu orderu O d­
rodzonej Polski. Sprawę referował p. Heima. 
Projekt rządow y przew idyw ał trz y  klasy odzna­
czeń.' Komisja postanowiła jednak zw iększyć je 
do pięciu. W obec tego przewiduje się następujące 
odznaczenia i tytu ły: 1) Kawaler w ielkiej w stęgi 
orderu Odrodzonej Polski, 2) Kawaler K rzyża  
Komandorskiego z Gwiazdą, 3) Kawaler K rzyża  
Komandorskiego Orderu Odrodzonej Polski, 
4) Kawaler K rzyża  Oficerskiego, -5) Kawaler Or-, 
'deru Odrodzenia Polski.

Komisja handłowo-przemysłowa obradowała 
nad wnioskiem w  sprawie ochrony beczek bro­
warnianych. Następnie przystąpiono do obrad nad_ 
wnioskiem p. Diamanda o  wstrzymanie zamie-' 
rzonego oddania salin kompetencji Ministerstwa 
skarbu. Obecny na posiedzeniu Wiceminister M i-: 
kułecki zarzucił komisji brak kompetencji wr te j' 
sprawie. P o  krótkiej dyskusji komisją, przeszła nad 
tym zarzutem do porządku dziennego. Następnie, 
przystąpiono do m erytorycznego załatwienia 
wniosków i po dłuższej dyskusji, w  której brali 
udział w szyscy  obecni członkowie komisji, a 
także, przedstawiciel Ministerstwa skarbu dr. 
Tarczyński oraz dyrektor dep. Ministerstwa 
pzemysłu i handlu Świętochowski wniosek na., 
g ły  p. Diamanda przyjęto.

Na posiedzeniu komisji komunikacyjnej Mini­
ster kolei żelaznych Za-gómy-Marynowski w y ­
głosił krótkie expose i przedstawił plan zamie­
rzeń Ministerstwa co do ujednostajnienia organi­
zacji kolejowej.
•

Komisja wojskowa ukończyła dyskusję nad 
rozdziałem 5-tym projektu ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej, traktującym 
o obowiązku stawiennictwa do poboru i o pobo­
rze. Projekt referenta p. Skarbka polegający na 
tem, aby poborowi zaliczeni do kategorii C. D. E . , 
grupa C. zdolni do służby w  pospołitetn ruszeniu ’ 
z bronią w reku, grupa D- zdolni do służby w  . 
pospoiitem. ruszeniu bez brr*j, grupa E. zupełnie 
.niezdolni do służby -otrzymywali specjalny dodatek , 
w ojskow y w  miarę możności finansowej upadł ' 
większością jednego głosu. Następnie uchwalono, i 
aby dwa najbliższe posiedzenia poświęcić dys- ’ 
ku-sji nad ustawą o zaopatrzeniu e m e ry ta ln e j1 
wojskowych i ich rodzin,
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Na posiedzeniu komisji skarbowo-budżetowej
pod przewodnictwem n. Osieckiego, p. Kamienie­
cki referował preliminarz budżetu Ministerstwa 
spraw zagranicznych na rok 1922.

W arszawa. (P A T .) — Konsulat generalny w  
Montrealu komunikuje: W szyscy wnoszący poda­
nia w  sprawach spadkowych powinni w  piśmie 
do konsulatu generalnego podać możliw ie w szy ­
stkie szczegóły co do - instytucji lub osób, pod 
których opieką ma się znajdować spadek, adresy 
zmarłych podawane im przed śmiercią, oraz a- 
dresy- znajomych, którzy by mogli dać konsula- 
tow i generalnemu informacje. — Do każdego po­
dania należy dołączyć pełnomocnictwo w ystaw io­
ne na kousulat generalny wedle wzoru znajdują­
cego się w  Ministerstwie spraw zagranksznych. 
Pełnomocnictwo powinno być zeznane przed no­
tariuszem politycznym i opatrzono jego pieczę­
cią i podpisami świadków. — Podpis notariusza 
ma być legalizowany przez sąd pow iatowy. —. 
W szyscy  wnoszący podania w  sprawach spadko- 
wych  po byłych poddanych Austrii i Niemiec po­
winni obok pełnomocnictwa nadesłać świadectwo 
przynależności państwowej, które musi być lega­
lizowane bezwarunkowo przez konsulat W ielkiej 
Brydami w  W arszaw ie lub przez jeden z w ice- 
końjsulafów. Jeżeli wnoszący podania w  sprawach 

spadkowych występują w  imieniu małoletnich na­
leży dołączyć także dekret opieki w ystaw iony 
przez najbliższy sąd pow iatowy. — W  podaniach 
o  poszukiwanie rodzin, zamieszkałych w  Kana­
dzie należy bezwarunkowo podawać ostatnie a- 
ćresy, pod którymi poszukiwani mieszkali, jako 
też adiresy znajomych, przyjaciół lub krewnych. 
—  W szystkie podania do konsulatu generalnego 
należy adresować: Konsulat generale of Poland 
505. Sher Brooke St. Motreal Qui. Canada. *

Z  R a d y  m i e j s k i e j .
(na) W czorajsze posiedzenie Rady miejskiej 

zaczęto się w yjątkowo wcześnie, już w  godzinę 
bowiem po oznaczonej porze, ti. o godz. 7 mógł 
prez. Neutna-nn, po stwierdzeniu kompletu, za­
w ezw ać dzwonkiem do otwarcia obrad.
Przed porządkiem dziennym r- Thullie w  imieniu 
S. III. postawił dwa wnioski: 1) Rada w zyw a  
prezydium, aby na najbliższe posiedzenie weszła 
sprawa ustawy budowlanej; 2) Rada w zy w a  pre­
zydium, aby na najbliższem posiedzeniu komisja 
w odociągow i zdała sprawę ze swych czynności. 
Co do drugiego wniosku prez. Neumann oświaa- 
syf, że dopóki banki nie zgodzą się na udzielenie 
różyczki w  kw ocie czterystu kilkudziesięciu mi­
leniów marek, nic może być m ow y o budowie 
Jrugiego wodociągu. W obec tego nagłość drugie­
go wniosku upadła, nagłość pierwszego i sam 
w n iosek  uchwalono większością głosów.

P o  powzięciu drugiej uchwały w  sprawie za ­
ciągnięcia pożyczki w  kwocie 45 mili. mk. na do­
kończenie budowy zakładów sierocych przy ul. 
Kadkiei, r- Poratyński referował sprawę pod­
w yżk i opłat wodociągowych. Sprawa ta w yw o ­
łała długą i jałową dyskusję, w  której zabierali 
głos rr .: Stahl, Buber, Matakiewicz. Hingler,
Hauswaid, Marecki, Thullie i Soupper, uchwalono 
w  myśl wniosków referenta r. Poratyński ego. na 
pokrycie deficytu, wynoszącego 86 milionów mk­
nie naruszając dotychczasowych opłat podatku 
.wodociągowego, podw yższyć taryfę za wodę. 
pobieraną według wodom ierzy do wysokości 
90—260 od mL Uchwalono również nowe opłaty 
za wodę pobieraną bez wodom ierzy od koni, poć 
w ozów , automobilów, ogrodów  itp. i zastrzeżono, 
że magistrat ma opracować rozporządzenie obja­
śniające zwłaszcza oo do ogrodów7. Z tych spłat 
spodziewa się magistrat uzyskać kwotę, która 
powinna w ystarczyć na pokrycie niedoborów, o 
ile nie wyniknie w  ciągu roku nowa zw yżka cen.

W ybrano do Związku miast polskich delega­
tów  dotychczasowych w7 osobach pp.; Lnewen- 
h-erza. Próchriickiego, Rybickiego, Weresz-ezyn- 
skiego. Majerskiego, oraz prezydenta miasta i u- 
chwalono w yasygnow ać 165.600 rok. iako wkład­
kę miasta tlo Związku.

Uchwalono na wniosek r. HóEflingera w y ­
dzierżawić Min. robót publicznych na fabrykę 

| budowy domów grunt na Bodnarówce (52 morgi) 
za czynszem 25 kg. zboża od morga z tern, 2e 
wszystkie budynki, które na tym gruncie staną 
przejdą po 25 Jatach na własność gminy.

W  myśl wniosku r. Majerskiego- uchwalono 
j dotować mającą powstać Akademię ekspertową 
kwotą 1,500-000 m-k.. oraz zapewnić sobie w pływ  
na zarząd szkoły przez dwóch delegatów.

Onegdaj odbyto się zebranie zarządów w szy ­
stkich Sekcyj tego Komitetu pod przewodnictwem 
prof. dra Abrahama. Do prezydium honorowego 
wybrano prócz dotychczasowych członków, lcs. 
Arcyh. Theodorowicza, na sekretarza sekcji szkol­
nej prof. Teodora Dąbrowskiego. Następnie w 
dłuższej, ż yw e j dyskusji omawiano sprawę orga­
nizacji, składu i p.rac poszczególnych sekcyj, oraz 
ramy obchodu. Uchwalono w ydać w  najbliższym 
czasie odezwę do społeczeństwa, nadto wejść w  
ścisły kontakt z władzami szkolnemi, oraz zrze­
szeniami nauczycielskienii i instytucjami oświato­
we mi (zw łaszcza T . S. L .) w  sprawie zorganizo­
wania komitetów prowincjonalnych przygotow a­
nia uroczystości ogólnych i szkolnych. Uchwalo­
no również nawiązać łączność z analogicznymi 
komitetami obchodowymi w W arszaw ie i Krako­
wie. Postanowiono również, aby zarządy sekcyj 
rozpoczęty natychmiast swą działalność, uprosiły 
sobie, prócz zgłoszonych już współpracowników 
z łona ogólnego Komitetu, ewentualnie kooptowa­
ły innne osobistości z poza IComiteu, które tern sa­
mem wejdą w  skład Komitetu. Żyw a praca w  se­
kcjach, zw łaszcza w  odczytowej, obchodowej i 
prasowej, winna rozpocząć się jak najprędzej. — 
Komitet liczy w całej akcji przedewszystkiem na 
gorliwe poparcie polskiej prasy.

K R  O N I A,
kalendarz.” Sobota, 29 kwietnia Rz.-kat.: Pio­

tra męcz, —  Gr.-kat.: Ireny. —  Słowiański; Bo- 
goslawa. ______

— Dzisiaj nc-jzatwar.dzislszy śledziennik n:e 
znajdzie już powodu do narzekań na aurę. M czystko 
nam dałaś, pani Wiosno, co dać mogłaś: i pogodę 
i ciepło i te właściwą jedynie tobie upojną atmo­
sferę. Tylko swobody trochę, tylko- wolną cci tiosk 
mieć głowę i poni.ść ją w pole, w ias, gdzie tyle 
kwiatów teraz, ptaszęcych szczebiotów... Byle —  
mając taką szczęśliwą chwi’ę —  nie szukać wiosny, 
zamiast na rozłogach zamojskich, w kawiarni lub 
cukierni kk to czyni naiód z Akademickiej.

—  Przyrzeczenie harcerskie, odbędzie się 
dnia 30 kwietnia b. r. o godz. 12 w południe na 
błoniach Pohulanki (dojazd lirją Łl> do rogatki —  
obóz zlotu harcerskiego z r, 1921) na które sfery 
pedagogiczne, przyjaciół harcerstwa i wszystkich 
ni eszbańców naszego Polskiego grodu zaprasza —  
Komenda Hufca lwowskiego Związku Harcerstwa 
Polskiego.

—  Zbiórka 3  Maja. Komitet obchodu 3 Maja 
zawiadamia, że Komisja finansowa Komitetu wyda­
wać będzie puszki składkowe i legitymacje w po­
niedziałek, dnia 1 maja w lokalu Związku okręgo­
wego T. S. L. (ui. F Cd.-y 3, 1. p.) od godz. 4 do 
? popołudniu. Korni et zwraca się z gorącą ptośbą 
do wszystkich organizacji i osóe, k órym drogą jest 
oświata polskiego ludu, ażeby zechcieli najliczniej 
zgłosić się w powyższych godzinach po odbiór 
puszek.

—  Polska krajowa Kasa pożyczkowa zwra­
ca się dc wszystkich obywateli polskich, którzy tro­
szczą się o wmocnienie naszej waiuty, z wezwani; m
0 nabywanie biletów skaibowych, Główną przyczyną 
wzrostu emisji biletów skarbowych jest niepotrzebne 
ich przechowywana. Bilety skarbowe (Jif. serja) za­
pewniają £ proc. odsetek od kapitału włożonego i 
mogą być każdej chwili wymienione na gotówkę. 
Bilety skarbowe HI. serji w odcinkach 50t)0 50.000
1 100.000, nadają się do wypłaty znaczniejszych 
sum. Nabywać je można w centralnej kasie skarbo­
wej, w kasach skarbowych i wszystkich oddziałach 
P. K. K. P.

—  (na ) Martwa insiyiUOja. Lwowska dyrek­
tywna Rada kolejowa, pow ołana d ożyc ia  w ubiegłym  
miesiącu, odbył.3 dotąd jedno ty lko posiedzenie nad­
zwyczajne, m ianow icie 14 marca, a na porządku 
dziennym  tego posiedzeń a był... w yb ćr  przedstaw i­
ciela do państwowej Rady kolejow ej, Od tego czjsu 
lwowska Rada kole jow a nie da je  znaku życia, choć 
ustalono termin p ierw szego z w y zau iego posiedzenia 
na czas w  pierwszych dniach kwietnia, i choć bar­
dzo wielu członków zg łos iło  już liczne wnioski n a ­
głe wr sprawach żywott>ych, obchodzących zarówno 
podróżującą pubaczność, jak sfery handlowe i prze­
m ysłowe. W prawdzie z powodu posiedzenia państw. 
Rady kolejow ej, które w  m ię-zyczas ie  (1 0  b. m.) 
odbyło się w W arszaw ie, p ierwotny term n zeb;ania 
lw ow sk iego  nie m ógł być utrzymany, ale obecn i: już 
i od tego dnia upłynęły 2 tygodnie i byłby czas roz­
począć jakąś działalność.

—  XII. Wieczór Związku Kieratów. W pierw­
szych dniach maja odbędztesię w sali Kasyna I Koła 
IF.-artyst, wieczór autorski znanych poetów: Marii 
Kazeckiej i Tadeusza Nit mana z łaskawym współ­
udziałem p. Anny Ludwiki Czernowej, jako recyta­
torki najnowszych utworów M. Kazeckiej i p. Kazi­
mierza Bukowskiego, jako pielegcnta. -

—  Kursa naukowe dla farmaceutów urzą­
dzane przez szereg lat przez Izbę aptekarską otwarte 
zostały przed kilku dr.iomi we Lwowie. Kierowni­
ctwo kursu spooeywa w ręuaclt p. dr. Po patyn'kiego, 
wykład;ji pp. Mgr. Jezierski i Mgr. Topolnicki —  
Kurs obecny jest 18 z rzędu; korzysta z nizgo w 
dwóch oddziałach 77 słuchaczy ze Lwowa i 2 miast 
prowincjonalnych.

—  Gzem to wytłumaczyć? Otrzjmu] ym na­
stępują. e dodatkowe uwagi: Odnośnie d- not.ok-' 
w Nr. 86 z 25 b. m. „Czem to wytłun-aczu' ? prze­
syłam do wieńca logiki kolejowej dwa !>•! ty, we-le 
których stacja kolejowa Ożydów test cddaloną od 
stacji Jeziorany 142 krrt.( i bilet kosztuje 600  Alk. 
zaś Jeziorany są oddalone od Oiydowa l09  km, i bilet 
kos;tuje 440 Mk. Co prawda, jeden bilet nosi dat<» 
22/4 1922, a drugi 24/4 1922, więc może w ciągu 
tych dwóch dni nastąpiła jaka si.per.ev i.ja, pomia­
rów odległości? A może sku kiem panujących chło­
dów szyny kcTjowe się skurczyły?

— Tragedja rodzinna rozegrała się we środę 
wieczorem przy ul. G odeckiej, między Ironem Ste- 
cz>ną a jego żoną i je: rodziną. Stcczyna już od 
dłuższego czasu z żor.ą ż i w niez; oazie, a skutkiem 
tych niesnasek byU nawet sp;awa separacyjna, wyto­
czona przez Steczynową w sadz e. W środę wieczo­
rem uda! s'ę Steczyna do mieszkania swej teściowej, 
Józefy Zającowej, u k o i ej przebywała Styczynowa,
0 ponieważ obie były w teatr/.:, czekał :ia ni: na 
schodach. Po icii powrocie wszczął z niemi kłótnie
1 oddał kilka strzałów tewolwercwycb, które zrani y 
szwagrów? jego, Stanisławę Zajacową, M .:j; Józko­
wi! ę wychowanie? Józefy Zającowej, oraz samą Za- 
jącową. Żona jego tymczasem skryła się u sąsiadów. 
Po dokonaniu tego c ynu wybiegł na ulicę, gdz e 
został przytrzymany : odprowadzony na policję, gdzie 
przyznał się do czynu, tłómacząc go wieikiem roz­
drażnieniem, spowodewauem zachowań em się żony.

— Duchowna misja ksioficka jetlzie do 
Rosji. Jak (Unoszą pism i rzym skie zgodnie z ukła­
dem zawartym  m iędzy sow ietam i a Watykanem, w y­
śle lu r ja  p3piesita w  najbliższych dniach do Rosii 
m isję złożoną z duchownych celem niesienia pom oce 
cierpiącej ludności.

—  Przeciw drożyżnie w Gdańsku. Celem 
zapobieżenia dalszemu podrożeniu środków żywności 
i artykułów pierwszej potrzeby postanowił Senat 
miasta Gdańska nawiązać bezpośrednie rokowania 
z przedstawieniami Polski. Ur rokowaniach Gdańsk 
domagać się będzie umożliwienia wywozu środków 
żywności i artykułów pietwsz.ej potrzeby z Polski 
do Gdańska. Równo.ześttie Senat Gdański przedłoży 
Rządowi Polskiemu wniosek o uchylenie obowiązu­
jącej taryfy cłowej odnośnie do atiykułów cod ien- 
nego użytku.

— Międzynarodowy kongres robotniczy w 
Rzymie ustalił brzmienie manifestu głoszącego, że 
obowiązkiem wszystkich zorganizowanych robotni­
ków jest przeciwdziałać wszelkim próbom wywo­
ływania i wypowiadan a wojen. Robotnicy wtisza 
zwalczać wojnę wszelkiemi środkami będącymi do 
ich rozporządzenia, specjalnie zaś drogą proklemo 
wania międzynarodowego strajku powszechnego.

— Agitacja Jtomunistyczna. Komitet wyko 
nawczy trzeciej międzynarodówki uchwalił przezna­
czy c 250.0!)) zb. w złocie na poparcie stronnictw 
komunistycznych we Francji, Anglii i Włoszech.

—  Ofiara A u dytów . Zastępca komisarza lu­
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dowego dla spraw oświaty ludowej Lipkens, został 
w JaAi:, gdue bawił dla wypoczynku, zamordowany 
przez bandytów:

—  Zgon dziennikarza. W Paryżu zmarł Jean 
Finot (Finkelslein) a', rektor czasopisma »Revue rnon- 
daI<;■><. Zmarły by? naturalizowanym Francuzem po­
chodzenia p dsbiego.

—  Wypadofc króla szwedzkiego. Samochód 
króla szw edzk iego zderzył się na szosie w Alpack 
z  innym samochodem. Król odn iósł kontuzję lew ego  
boku, szam beian królewski został ciężko ranny.

—  Trzęsien ie ziemi. W okolicy Tokio i Jo­
kohamy odcziuo gwałtowne trzęsienie ziemi, trwa­
jące 15 minut. Połączenia telegraficzne i telefoniczne 
zostały przerwane. Trzęsienie spowodowało szkody. 
Są zabici i ranni.

Kow u n ik a j .
—  WaJns zgromadzenie Związku oficerów 

fy .  P. zwolnionych ze służby czynnej Wschodniej 
■Małopolski odbędzie się w niedzielę dnia 30 kwie­
tnia o 11 przed południem w saii Ogniska oficer­
skiego ul. Fredry 1. 3. Porządek dzienny: 1. Pomoc 
dla zdemobilizowanych oficerów. 2- Sprawa emery­
tur wojskowych. 3. Zaopatrzenie wdów i sierót po 

‘oficerach. 4. Sprawy organizacyjne.
Zarząd zaprasza wszystkich oficerów zdemobi­

lizowanych (rezerwy i emerytów) tak miejscowych 
jak i zamiejscowych aby jak najliczniej jawili się. 
Wdowy po oficerach W. P. mogą uczestniczyć jako 
goście.

—  Lwowskie Tow. łyżwiarskie zawiadamia 
sw y .h  członków, że jutro, d. 29 b. m. odbędzie się 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Tow; o godz. 6 
wieczorem w lokalu Tow. przy ul. Pełczyńskiej.

—  Ze Związku społeczno - narodowego. Po­
siedzenie społeczno-natodowego klubu radnych miasta 
łącznie z lwowskim zarządem Związku społeczno- 
narodowego, odbędzie się w niedzielę, 30 b. m. o 

'.godzinie 1030 rano w „Romie11.
Zebranie członków Związku spofeczno-narodo- 

wego odbędzie się w sobotę, d. 29 kwietnia, o go- 
. dżinie 6 wieczorem w pokoju klubowym kawiarni 
„Renaissance".

—  Lwowskie Tow. tokarskie. XV. posiedze­
nie, .naukowe odbędzie się w piątek, 28 b. m., w  Po­
liklinice, ul. Lindego. Wykład dr. Wiczkowskiego i 

| Slęka o kamicy żółciowej.

Notatki literacke-artystyczns.
Rejłerfaar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7'30 wieczorem.

Dziś, w piątek „Sprzedana narzeczona", opera 
iw  o aktach Smetany. —  Jutro, w sobotę po połu­
dniu „Krakowiacy i górale1', opera; —  wieczorem 
„Wierna kochanka11, komedia w 3 aktach Fijałkow­
skiego. —  W niedzielę popołudaiu „O  skibę11, drsr- 

: mat w 4 aktach Kosora; —  wieczorem „Sprzedana 
narzeczona11, opera komiczna Smetany.

Repstiuar Teatru dowalał
Dziś, w p;ątek „Dama w gronostajach11, ope­

retka w 3 aktach Gilberta. —  Jutro, w sobotę 
„Szał miłości11, operetka w 3 aktach Gilberta. —  
W niedzielę popołudniu „Dama w gronostajach11,

• operetka w 3 aktach Gilberta; —  wieczorem „Szał 
miłości*, operetka w 3 aktach Buttykaya.

Repertuar Teatru Małego (ul. Gródecka 2).
Dziś, w piątek i jutro, w sobotę „Kontroior 

wagonów sypialnych11, farsa w 3 aktach Bissiua.

Wczorajsza premiera. Przy wypełnionej pu­
blicznością sali odegrano wczoraj po raz pierwszy 
Wierną kochankę11 Fijałkowskiego. Rzecz zjednała 
autorowi i wykonawcom gorące oklaski widzów.

Artyści w istocie wywiązali się ze swego za* 
dania wybornie. Palma pierwszeństwa przypadła p. 

Rosińskiemu.
Szczegółowe sprawozdanie odkładamy z braku 

miejsca na później.

Występy Mieczysława Frenkla. Teatry miej­
skie gościć będą za kilka dai jednego z najwybi­
tniejszych spółczesnych artystów scenicznych Mie- 

; czystawa Frenkla, którego udało się pozyskać na 
' kilka występów, Nazwisko Frenkla znane jest w ca­
łej Polsce, genialny artysta jesfr chlubą Warsza­
wskiego teatru teatru » Rozmaitości«, a każdorazowy 
jego występ, witany jest przez krytykę i przez pu­

bliczność z radością. Frenkel posiada w olbrzymim 
(swym repertuarze szereg arcyświetnych kreacji w

których jest niep^ześcigniony. Jego gra nie wyka­
zuje żadnego wys.łku; j?st prosty szczery, naturalny, 
jego komizm jest żywiołowym, stojący pora wysił­
kiem u tak potężny, że porywa widownię. Genialny 
artysta wystąpi u nas w » Grubych rybach« w *GeId- 
habie« i »Naszych najserdeczniejszych*. Pierwszy 
występ Frenkla odbędzie się w poniedziałek w Te­
atrze Wielkim w -# Grubych rybach«.

Ponieważ z góry już można przesądzić że
wszystkie przedstawienia będą rozsprzedane, j wszyst­
kie Kasy teatralne w najbliższy,:h dniach rozpoczną 
sprzedaż biletów wstępu.

—  „Hiszpańska Mucha11 rozśmieszać będzie 
publiczność w  medfcielę, w ieczorem  w  Sokole-
M acierzy. —  Druh Frydrych i zesrany zespół 
stwarzają, jak wiadomo, typy, Witane zawsze
■burzą oklasków. — B ilety w yda je kancelaria. 
Sokcła-M acierzy od ' 28. kwietnia m iędzy 7—8 
w ieczorem  w cenie 300, 200, 150 i stojące 100 mp.

—  I o w .  Sztuk p i ę k n y c h  wa L w o w i e  otwie­
ra w połowie maja Salon wiosenny w Pałacu sztuki 
na placu powystawowym. Zapraszamy niniejszem pp. 
malarzy i rzeźbiarzy, jakoteż artystów pracujących w 
sztuce stosowanej do wzięcia w nim udziału. Prace 
prosimy nadsyłać do naszego cddziału, przy ul. Dzie- 
duszyckich 1: ostatni termin d. 6 maja b. r. Prace 
przyjęte przez jury, po wystawie odeszle Tow. na 
własny koszt. •

Tow. nasze urządza równocześnie wystawę w 
Tarnopolu w porozumieniu z miejscowym komitetem 
pod przewodnictwem dr. Włodzimierza Lenkiewicza, 
prezydenta tego miasta. Dzieła na tę wystawę upra­
szamy nadsyłać do lokalu Tow. we Lwowie, ul. Dzie- 
duszyckich 1, najpóźniej do dnia 4 maja b. r. Trans­
port tam V~ z  powrotem, oraz odpowiedzialność po­
nosi magistrat m. Tarnopola. Jak nas informują, są 
wielkie szanse sprzedaży.
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Lw ów , dnia 23 kwietnia, goto. SCF30.

Marki niemiecki-; 13-85 {14-80— 14-90)
Franki frsnccske 363 (000— 000)
Franki szwaj-.arrkte 090 i— >
Funty sterlłagi 17 300 ( -  - )
Wiedeń 00— 00 (51*5— 53)*

Korony niem -aastr. 00— 00 (5000— 52)

Korony czeskie 0 0 — 00 (75— 76-)

Praga, wypłata Oo— OOOp

>ooiLOł’o

Lei — (28— 28-50)

Liry — ( — )
Budapeszt — ( - )
Paryż (000 0u~"000'00)
Berlin (14'25— 1435)
Doląry amerykańskie 3900— 3930 (3935— 3950)

„ kanadyjskie 3705— 3668-00 ( — )
Zurych Marki polskie 00’0D

Tendencja na korony austr. i dolary silniejsza.
Uwaga: Pierwsza cyfra. wskazuje kurs iufor-

macyjny, droga, w nawiasie, kurs nfeof:-
cialnej giełdy.

Po kilkunastoletniej przerwie wznowiła opera 
lwowska „Sprzedaną narzeczoną11, słynne dzieło Fry­
deryka Smetany, najwybitniejszego czeskiego kompo­
zytora. Miniony okres czasu wywołał znaczne zmiany 
w kierunku sztuki i niemniej w smaku publiczności, 
okazał się jednak bezsilnym wobec wysokiego, wy­
kluczającego wszelką krytykę i —  że tak powiem —  
absolutnego piękna tej czeskiej opery narodowej. Cha­
rakter muzyki słowiańskiej, uwydatniające/ się tak 
silnie w  „Sprzedanej narzeczonej11, Sianowi di a ro­
daków geujalnego kompozytor?, walor specjalny, który 
harmonizuje zresztą z kosmopolityczną wartością 
przepięknego dzieła sztuki, przyjmowanego na naj­
większych scenach z niekłamanym entuzjazmem. Ten 
prawdziwie tryumfalny pochód opery Smetany, za­
inicjowany w r. 1866 (pierwsze przedstawienie w 
Pradze), najwymowniej świadczy o zaletach dzieła, 
tego wzoru opery komicznej, zajmującego — również 
jak Rossiniego ,,Cyrulik" —  jedno z ' pierwszych 
miejsc w tej dziedzinie sztuki kompozytorskiej. Wy­
sokie zalety, o których m ewi odnoszą się w równej 
mierze do pomysłowej treś-i jak do wykwintnej, 
możliwie artystycznej formy- bdodyjność obfita i 
niewymuszona, której źródłem ćyło natchnienie, ko- 
jaizy się w operze Smetany z t dystynkcją ulćaJn, 
którą poszczycić się mogą jedy i utwory pierwszo­
rzędnych mistrzów, przejrzyste c-ezgłębione, efekto-a

wne i porywające mimo skromnych —  tylko pozor­
nie —  środków harmonizacji i insi:unitn acji. Juz 
w uwerturze i jej wspaniałych , fug-..ta h". t:m ar­
cydziele instrumentalnym zbllźonem w swem siyb, 
do utworów Mozarta, zaznacza kompozytor, że dwa 
potężne czynniki złożyć się mają na fundament :e=, 
okazalej budowy: polot inwencji i ary/.m w dobor. i 
formy układu.

Do najwspanialszych i najbardziej porywający t 
dzieł w całej literaturze operowej, zaliczaja wię. 
znawcy „Sprzedaną narzeczoną'1. Nie ulega wJjfpJwc- 
ści, że wykonawcy tego dzieła —  wszyscy b z wy­
jątku —  liczyć się muszą z trudnością uwydatnienia 
tej przejrzystości cudownie się ziewają ych hermom . 
którą zamącić może najdrobniejszy nawet szczeg. I. 
lada niewłaściwy akcent lub niestosowny odcień dy­
namiki, nie mówiąc jnż o rażących błędach w imc- 
nacji lab rytmice. Opera Smetany wymaga sumień 
nego i skrupulatnego przygotowania, oraz wielki go 
nakładu pracy i artyzmu.

Także wobec nastręczających się tu 1 cz yJ 
trudności stanowisko zajął gorliwy i artystyczny kie­
rownik opery, dyr. Bronisław Wolfsthal Kor „ertew o 
wypadła z możliwą precyzją odegrana uwertura, wy 
cyzelowana subtelnie pod względem dynamiki z pla­
stycznie występującymi swymi tematami istotnit 
popisowa dia orkiestry. Niemniejsza staranność - 
a raczej —  dokładność rytmiczna i intonacyjna ,e 
chowała, z wy ątkiem wokalnego zespołu ,w osUtnin. 
akcie, wszystkie zbiorowe ustępy, a zw-  ̂szcza cka 
z tle  u Smetany finały odznaczały s*ę btawurową 
wprost interpretacją.

Wykonawcom poszczególnych paitji, pnewa­
żnie dzielnym, należą się rówsież słowa izetelnego 
uznania. Zwłaszcza doskonałym kreacjom M?rynki' 
(p. Argasińska-Choynowska), Janka (p. Łowczynskij,. 
i Kecala (p. Homer) chętne poświeciłbym w dowód’ 
uznania ich, artyzmu wokaisego i sceniowrgo — i 
gdyby nie wypadało liczyć się z brakiem miejsca —  
obszerniejszą wzmiaukę. Piękna i rzewna kantylen;; 
tych pierwszych i znakomita, pełna , unroiu postaćj 
»buffo« p. Homera wysunęły to wierne intcnciom 
Smetany »trio« na plan pierwszo zędny. Z ba: cza 
t udnej, mniej może wdzięcznej p.artji Tomka wywią­
zał się sumiennie p. Niedzielski. Rola Springera,' 
dyrektora wędrownych iiomedjantów niezupełnie od­
powiada indywidualności p. Tatrzańskiego, mimo to 
wedle możności była wyzyskaną Jeszcze słowo, 
uznania dla pp. Sieroszewskiego (Kruszyna) i Jeleń-; 
skiego (M cha), oraz dia reżysera p. Pasławskiego,1 
który widocznie nie szczędził trudów, by efektowna’ 
»mise en scene« wzniosła się do po ioraa odpo­
wiedniego. Całość wykonania —  z małymi wyjątki--, 
mi —  doskonała i pełna pietyzmu dla czarującego! 
dzieła czeskiego mistrza, wywarła iak najkorzystniej-j 
sze wrażenie i wywoływała po każdem zapadnięci*! 
kurtyny niemilknące oklaski.

Fr. Neukauser.

Kondor w Alpach.
Jak opowiadają dzienniki szwajcarskie, nieda­

wno rozegrał' się dramat w m rszałący w  maleń­
kiej wiosce Grossnesr, położonej na uboczu od m- 
nych siedzib ludzkich, wśród, dzikich szczytów ' 
aipejskich.

Pew na gosposia, zajęta gospoda rstwom, po­
łożyła, korzystając z  pięknego dnia słonecznego, 
półroczne sw e dziecko na słońcu, w  ogródku. —  
Nagie olbrzym i ptak runął. Jak strzała, z niebio- 
sów, pochwycił w  szpony mernowlę i uniósł je w  
górę.

Na szczęście, ojciec porwanego dziecka do­
strzegł to z okna, pochwycił za strzelbę i celnym 
strzałem zabił, rabusia, ocalając dziecię, które od ­
niosło tyjko lekkie okaleczenia.

Zabitego, ołbrzymiego ptaka w zięto pierwo- 
tmetnie za sępa alpejskiego, tak zwanego „Laem - 
niopgeyer" (sęp, chw yta jący jagnięta), a dziś juz 
bardzo rzadkiego, gdy je<Mak właśckze! wspania­
łego ptaka posłał go  do Bernu dia wypchania, 
poznano tam. ku powszechnemu zdiKiuermł. w  za- 
bitym ołbrzyntie t a d o r a  połiidijStywo-aimiesryicać- 
skiego, żyjącego tytko w  .Andach.

O nam iarach jego św iadczy to, że rozpięte; 
skrzydła uderzyły od końca do końca. 5 metrów 
35 centym., długość zaś -dzioba wynosiła 40 cen­
tym etrów.

Skąd się wziął ten ptak w  Ałppch szwajcar-
sTcsch. ?  w szyscy  zachodzą w  gtow-ę. Bądffi co
bądź jednak, n iezwykły ów  okaz myśliwski, jsime- 
szczony będzie w  muzeum berneńsklem.
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INTERW ENCJA NAC ZELN IKA  P A Ń S T W A  
W  S P R A W IE  U PO SAŻE N IA  W OJSK.

W arszawa. (A W .) W czoraj odbywała się u
• Naczelnika Państwa konferencja minister ja In a w  
-sprawie uposażenia wojskowych. Zdani en; Nacz. 
'Państw a sprawa ta winna być załatwiona kom­
prom isow o.

G LO S  NIEM IECKI O PO LS K IM  M IN ISTRZE 
SKARBU.

W iedeń. (P A T .) ,.N. Er. Presse“  zamieszcza 
korespondencie z W arszaw y sw ojego koresiron- 
denta, omawiającego działalność Ministra skarbu 

1 Michalskiego. Korespondent stwierdza, że żaden 
z Ministrów skarbu w  oswobodzonej Polsce nie 

.miał takiego sukcesu, jak dr. Michalski w  dniu 
,22. marca br. P rzedstaw iw szy następnie szcze­
g ó ło w o  expose Ministra, korespondent stwierdza, 
że finanse Polski znacznie się poprawiły, że Po i- 

, ska przekroczyła jbż rubikon likwidacji wojennej,
■ i że zaczyna rozw ijać swą sile gospodarcza.

PRZESUNIĘC IE  TERM INU  S K ŁA D A N IA  
ZEZNAŃ D LA  P O D A T K U  D O C H O D O W EG O .

W arszawa. (P A T .) Ministerstwo skarbu po­
daje do wiadomości: Na rok 1922 przesuwa się 

.termin do składania zeznań dla państwowego 
podatku dochodowego dla osób fizyczny eh z dnia 
1. maja na dzień 1. lipca, dla osób zaś prawnych 

‘ utrzymuje sic termin w yznaczony w  -odnośnem 
rozporządzenia na dzień I. sierpnia br.

W O JE W . TA R N O PO LS K IE  NIE BĘDZIE 
ZNIESIONE.

W arszawa. (A W .) „Kurier W arsz." podaje, 
,'że podana przez, pisma wiadomość o zaroi erzo-
■ nem zniesieniu W ojc.wodztw^ tarnopolskiego nte 
. odpowiada prawdzie-

PR ZE D  OBJĘCIEM GÓRNEGO ŚLĄSKA.
W arszawa. (A W .) Ministerstwo Skarbu o- 

twario dwu milionowy kredyt w  markach niemie-
* ckich jako pożyczkę dla N. R. L- na Śląsku, ce- 
'lem  zorganizowania urzędów górnośląskich. ‘P o ­
życzka jest zwrotna z  kw oty  30-tu milionów ma­
rek niemieckich, jaką rząd R zeszy  wypłaci Polsce 
po objęciu pracz nią w ładzy w  przyzna-neyyzęści 
Górnego Śląska.

ZOFIA SAWICKA 1)

J 8 ś k
..Wszędy słyszę jej imię... widzę jej spojrzenie... 
I błądzę w jej postaci, w jej uśmiechu woni, 
Widzę ją... czuje... słyszę...

Cienie, cienie, cienie?"

A. Lange.

Pokój zasnuty rembrandtowskim półcieniem. 
Tu i ówdzie wyłaniają się sy lw ety  różnych głów . 

j Oto twarz, o grubych rysach, wargach nabrzmia­
łych krw ią i oczach, z których wyziera dusza 
Fałstaffa, tuż obok anemicznej maski młodzie­
niaszka, co z mirtą znudzoną ogląda swe pięknie 

. wypolerowane paznokcie. Na tle portjery odcina 

..się profil, ostremi Kajami znaczony i góruje ponad 
wieńcem tw arzy zgaszonych, pospolitych albo 

_ bezmyślnych.
— W  półcieniu tym zaprawionym wonią cygar 

i likierów, rozgryw a się epilog uczty- Pew na o- 
ciężałość kojarzy sie tu z podniesionym nastro­
jem. Jestto chwila zw ierzeń, przesądnej szczero­
ści, junackiej donżuanerji i erotycznej tęsknoty.

Cisza półsenna kładzie się na wonnych smu­
gach  dymu, na miękie fotele i niskie kanapy, co 
narzucają się wpłrost wygodnym i kształtami.

W  półcieniu w łóczą się urywki rozm owy, 
pokryte jaskrawym wybuchem śmiechu, odzy­

w a ją  się przeciągle oddechy, niby westchnienia, 
i niby ziewania... Na to wszystko zarzuca zmierzch 
swój płaszcz w  coraz gęstniejącej podszewce, za- 

jciera linje, "wypija barwy.

P R Z Y G O T O W A N IA  d o  O D D AN IA  g . ś l ą s k a .
Opole. (P A T .) W olff. Komisja między soju­

sznicza zaprosiła na dzień 4. maja br. reprezen­
tantów Niemiec i Polski na konferencję z okazji 
przygotowania oddania obsadzonego obszaru 
górnośląskiego. -

GEN. LEROND W KATOWICACH.
Katowice. (P A T .) W czoraj przybył do Kato­

w ic gen. L e  Rond. O godz. 2 popołudniu odbyła 
się na rynku katowickim wielka parada wojsk 
francuskich, podczas której szereg oficerów' a- 
traymał odznaczenie.

PRZEJMOWANIE PRZEZ POLSKĘ KOLEJI
g ó r n o ś l ą s k i c h .

Katowice. (P A T .) Wedle, informacji z kół ko­
lejowych przejęcie przez Rząd połski zarządów 
kolejowych na (i- Śląsku nastąpi etapami. P rze ­
jęte być mają najpierw linje Katow ice— Sosno­
wiec, Katow ice— Oświęcim, K a tow ice -D zied z ice  
i Lubliniec— Herby. ,

3 RL AND JA NA WULKANIE.
Dubłin. (P A T .) Havas. W7 okolicy Mulirtger 

miały miejsce potyczki oddziałów brytyjskich z 
oddziałami republikańskimi. Dokonano napadu na 
kilka biur pocztowych i przecięto druty telegra­
ficzne.

Dubłin. (P A T .) K ler irlandzki ogłosił ener­
giczny protest przeciw  postępowaniu pewnych 
polityków, którzy swoje zapatrywania popierają 
prz3r pomocy broni,

Leafieid. (P A T .) Sytuacja w  Irlandii zaostrza 
się coraz bardziej, a to z powodu nieuniknionego 
zerwania stosunków pomiędzy rządem północnym 
a prow izorycznym  rządem Irlandii południowej. 
Obecnie nastąpiło zerwanie stosunków pomiędzy 
dyrekcjami koiejowemi -obu prowincji.

Rzym , (P A T .) Radio. W  Belfaście trwają w  
dalszym ciągu rzezie katolików. W  ostatnich 
dniach zostało zabitych 14 mężczyzn, 3 kobiety 
i 4 dzieci, nadto 6 osób zostało zranionych. KIO 
demów spalono, wskutek czego 350 rodzin jestj 
bez dachu.

Snują się tylko pasma błękitnawe dymu, co­
raz leniwiej, coraz wolniej... rozkosznisia sjesta 
schodzi cicho po perskich kobiercach.

Jarosław stał oparty o framugę okna, odrzu­
cił niedopalony papieros, za łoży ł ręce, g łow ę w  
tył przechylił i poddał się w ładzy tej leniwej ci­
szy, snując marzenia bez nazw y i treści.

Naraz ktoś począł grać. Melodia rzewna, na­
iwnie melancholijna, jak skarga dziecka, rozlała 
się w  powietrzu cichymi tonami. *

Jarosław podniósł głowę, słuchał. Znał do­
brze tę piosenkę, kojarzyła się ze wspomnieniem, 
które zostaw iło mu bliznę w  duszy. Zabolała pod 
skarżącą się nutą...

Drgnął i posuwając się żyw o  paro kroków  
prawie odruchowo dotknął porcelanowej rozety .. 
Fala światła zalała pokój, płosząc ostrym blas­
kiem półsny, pófmarzenia, pragnienia tajemne.

Pow rót w ięc do rzeczywistości...
Posypały s*ię żarty, śmiechy i dowcipy, strze­

lające konceptem, jak rakiety barwnymi zyg za ­
kami.

Anemiczny blondynek począł nucić kuplety, 
hrabię Leon przerzucając album Bitnie Jonesa, 
rozprawiał ż yw o  z młodym malarzem, zwanym 
„przyrodnim  bratem" Botticelłego.

- -  T e  wasze zmanierowane królewny i kasz­
telanio —  w yw odził swym  przyćmionym arysto­
kratycznie głosem —  robią na mnie wrażenie 
dziewczynek, przybranych w  zbyt długie suknie. 
A owe spuszczone hypokrytycznie powieki, nie 
nadają im pozoru niewinności. W cale przeciwnie. 
T o  są clemi-yierges! —  zaśmiał się zgrzytliw ie 
i przerzucił parę kartek.

Dublin. (P A T .) Komendant trzeciej brygady 
wojsk wolnego, miasta Cork został zabity w y ­
strzałem z rewolweru. Z Muligar donoszą c po­
tyczkach między wojskami angidłskte-mi i repubłi-j 
kańslciemi Kilka urzędów pocztowych zostało 
zaatakowanych; Linje telefoniczne zostały prze­
cięte.

GOSPODARKA NIEMIECKA W ROSJI.
Moskwa. (A W .) W  Petersburgu zaw arły  zo­

stał kontrakt z memieckiern Tow arzystw em  bu- 
dowlanem w  sprawie naprawy koiei miejskich 
i innych robót. Roboty przeprowadzą tecłsrocy 
i inżynierowie niemieccy. Tow . otrzym ało kon­
cesję na eksport lasów i tworzenie cegiehń.

PRZYWRÓCENIE STOSUNKÓW DYPLOM.
MIĘDZY ROSJĄ I NIEMCAMI. ’

Beriln. (P A T .) Z M oskw y donoszą, żc prof. 
Widenfeid i Karadian podpisali umowę o p rzy­
wróceniu stosunków dyplomatycznych między. 
Niemcami i Rosja. Osiągnięto porozumienie co do, 
przywrócenia stosunków konsularnych wedle, 
stanu z roku 1914 z uwzględnieniem zaszłych 
zmian terytorialnych oraz wewnętrznych stosun­
ków  Rosji.

LOKAUT METALURG. W ANGLJI.
Berfin. ((A W .) Z Londynu donoszą, że w e ’ 

wtorek wszystkie zakłady przemysłu metalurgi­
cznego ogłosiły komunikat, w  któryirn pgzemy-j 
slow cy zawiadamiają robotników, że w obec -ross-, 
bicia się rokowań ze związkiem  metalorwców lo-- 
kant, którym grozili przem ysłow cy wejdzie w*’ 
życie w  najbliższy wtorek.

PRZY STĄPIENIE GRECJI DO MAŁEJ ENTENTY
Berlin. (A W .) Prasa jugosłowiańska donosi 

z Genui, że grecki minister spraw zagranicznych 
Gunerts podczas wym iany zdań z min. Nimcsd-' 
■czem w  sprawie układu grecko-jugosłowiańskie-' 
go wysunął projekt przystąpienia Grecji do malej 
ententy.

AM E R YK A  A  S O W IE T Y .
W aszyngton. (P A T .) W olff. 35/1Y. W czoraj 

oświadczono na posiedzeniu gabinetu, że stanc-, 
wisko rządu w sprawie uznania sow ietów  pozo-' 
stanie niezmienione, poki nie zostaną zbadane 
wyniki konferencji genueńskiej.

— Obrzydliwe biuźnierstwo —  wybuchnął, 
„przyrodni brat" Botticeltego. —  T o  jest genialny 
gotyk, kto tego nie rozumie...

— T o  trudno, nie przekona mnie pan. Lub!ę, 
gotyk w  architekturze, nie zaś w  kobiecych 
kształtach. Rozkw it kształtów, ciepło kolorytu...

— Dairny spokój dysputom —  wtrącił pojed­
nawczo Gustaw, z głębin swego fotełu— cliacun 
son gout. Na to chyba zgodzim y się w szyscy, że 
kobieta jest najcenniejszem z cacek. Mniejsza, 
w ięc o gotyk Birrne Jonesa. Cłiacuu son gout. > l

Słowa te powitano oklaskiem zgodnym i w e-: 
sołym okrzykiem.

Jeden tylko Jarosław zasępił się w idocznie.' 
Zbłiżył się do fortepianu, z ło ży ł rece na k law i-: 
szach.

1 odezwała się znowu ow a melodia prosta/ 
skarżąca się powtarzającym się wciąż melancho- • 
lijnym refrenem

Potem klika krótkich, urwanych akordów.
r- Oho: p rzygryw ka — rzucił przyrodni brat, 

Botticelłego — U szy do góry. U słyszym y coś 
ładnego.

Jarosław zw rócił się ku memu, za łoży ł ręce 
w łaściwym  sobie ruchem i z dziwnym uśmiechem ; 
w ym ów ił powoli:

—- Tak jest! przygryw ką. Opowiem watu 
historję o „cacku".

(C iąg dalszy rrastąpi.)



„O A ZE TA  L W O W S K A " z dnia 29. kwietnia 1922.

T . 166/21/4. W drożenie postępom unia celem  uzna­
nia, za ziuaricgo. Josyc M ełenew ycz, syn Asafa ia  i Wan­
dzi. gr. kat., urodzony d;iia 6. siyezn ia 1893. r. w  D z e- 

•diSzycach wiał kich i tamże zamieszka y, w ed łe  zaprzy­
siężonych zeznań św iadków A sa fau  Bojków  i M ie ln  a 

■Renn, broi on udział jako szeregow iec 9. p. p. austr. 
w  bitwach w Karpatach z począ k,eni l;i)5 . r. i w  tyir. 
czasie w ed le  krążących w ów  :zas m iędzy je go  tow arzv- 
szrni: broni w iacom ośc, m ał zestać zabity w  boju. 
Gd., ponadto od tego cza-su zagćjąt wszelk i znak o je ­
go  życiu przyjąć? oa iety. że zachodzi ustaw ow e do runie. 

, manie śmierci, przeto wdraża się na prośbę je go  matki 
Hanćzi M ełenew ycz w Dzieduszycacń wielkich, postę­
powanie, cc em uznania za zmarłego. W ydaje  się p rze ­
to ogólne wezwani-:-, aby udzielono Sądowi lub Drow i 
Muszy: .skteinu, adw okatow i w Stryju, którego ustana­
w ia się ku ato ;em  nieobecnego, w iadom ości o pow yź 
wymienionym. Josyfa Mt.-ienewycza w zyw a  się, ażeby 
przed niżej wymienionym Sądem staw ił się lub w  inny 
spe ób uwiadom ił o swe;;-, życiu. Sąd lute szy na p on o ­
wną prośbę dopiero po upływ ie sześciu miesięcy, licząc 

• od du:a ogłoszen ia niniejsze] uchwały w „G azec ie  lw o w ­
skie, rezst-Ptygnre o uznaniu za z m a le jo .

Sąd okręgow y O ddział IV.
Stryj, dnia 18. lutego 193-. 34'ś-i
T .280/21/3. Jrkóo H rsth B iller z  D rohirtówki, 

'lat 52, rolnik, miał wedle zaprzyj ęłonych zeznań świad­
ka Hen; Biller, umrzeć w !u ym 1917. r. w szpitalu w 
Śtmtyisie na tyius plamisty. Gdy wobec tego jest praw­
dopodobne, że wymieniona osoba porosła śmierć, za ­
rządza się na wniosek Aroua Wolf:, B llera postępo­
wanie. celem udowodnienia jej śmierć.-, a z?razem o- 
głasza się wezwanie, ażeb ■ do dnia 15. maja 1922. r. 
i !bo Sądowi, albo Dr. Kimclmaaowi w Czortkowie, któ­
rego t< >ii!nawin się ku atorcm, udzielono wiadomości
0 zaginionym. Po uphwie t.et;o terminu i po przepro­
wadzeniu dowodów Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Czcrtków, dnia 2-ł. stycznia 1922. 4285
T  IV. 24 21/2. Zarządzenie postępowania celem u- 

dowodnieni.i śmierci. Szym on Grudzińki. reinik z Bogu­
cic powiat Bochnia, urodzony 1887. r. w  D/iewinie, pc- 
w iat Bochnia, przydzielony 1914. r. do 32. pułku po­
spolitego ruszenia w ed ług zeznań Auama Zyeron ia  zBes- 
sow a poleg ł :517. r. na froncie włoskim . Gdy w obec 
tego jes t prawdopodabnem , źe w ym ien iony poniós! 
śmierć, zarządza się na wniosek Agnieszki Grudziński ej 
postępowanie, celem  udowodnienienia je go  śmierci, a 
zarazem  ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia ł .  sierp­
nia 1922. r. udzielono Sądowi w iadom ości o zaginionym. 
Po  op ływ ie  lego  terminu i po przeprow adzen iu  dow o­
dów  Sąd orzekrće ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgow y cywilny O ddział V I.
Kraków, 20. marca 1922. 4264

T. VI. 60/22/1. Zarządzenie postępowania celem 
uznania za zm arłego. Zygmunt Guzik, syn Filipa i T e ­
resy, rolnik z  Ręczny pow iat Kraków, urodzony tamże 
1688. r ,  przydzielouy 1914. r. do 13. p. p ie ch , nie daje 
znaku od czerw ca 1916. r. G dy zatem można przyjąć, 
że  zaistnieją warunki ustaw owego domniemania śmierci 
w myśl §  1. ust. z 31, marca 1918. r. Nr. 128. Dz. u. p. 
zarządza się na wniosek Msrjanny G uzikow ej postępo­
wanie celem  uznania wym ienionego za zmarłego, a za ­
razem ogłasza się wezwanie, ażeby  udzielono w iado­
mości o  zaginionym  Sądowi. Zygmunta Guzika w zyw a 
się, aby si .w ił się przed podpisanym Sądem lub w 
inny sposób dał znać oso b ie . P o  dniu 1. listopada 1922. 
r. Sąd na ponowuy wniosek orzeknie o uznania za zm ar­
łego . Sąri okręgow y cyw ilny O ddział VI.

Kraków, dnia 15. marca 1922. 4256

T. IV. 11/22/1. W drożen ie postępowania celem  u- 
znania za zm arłego. Antoni Opach, syn Andrzeja i Marji 
z Rojków , urodzony 24. grudnia 1879, r. w Raciborza- 
sach, żo łn ierz 20. p. p. -b. armji austr., brał udział w 
bitw ie aa Bukowinie 27. styczuia 1916. r. i od  tego cza ­
su nie daj-^ o sobie znaku życia. G dy zatem  przyjąć 
należy, t e  zachodzi ustaw ow e domniemanie z ustawy 
z  dnia 31, marca 1918. r. L 128. Dz. p. p. p rzeto wdra­
ża  się i;a prośbę Aflfoaaiy Opachowej z  P rzea oszy  po­
stępowanie, celem  uznania za zm arłego —  zagin ione­
go. W yda je  cię pyzete ogó ln e w ezw anie aby udzielono 
Sądow i lub ku atorow i adw. D iow i N ow akow i w  N o ­
wym  Sączu w iadom ości o po w y ż  wym ienionym  a jego  
sam egoj o iie  pozosta je  p rzy  życiu  w zyw a  się, aby 
przed tutejszym Sądem staw ił się lub w  inay sposób 
uwiadom ił o  swera życiu. Sąd tu tejszy na ponowną 
prośbę jvo dniu 39. listopada 1922. r. w n iesioną ro z ­
strzygnie o .uznaniu za zmarłego.

Sąd akręgowy, Oddział IV.
N ow y Sącz, 10. marca 1922. 5388

T , 68/21/5. Zarządzenie, postępowania celem udowo­
dnienia śmierci. Dm ytro Romanko syn Fedka, urodzony 
dnia 23. września 1874 w  florodence, ożeniony od 28. 
lutego 1899 z Anną z Baturów, wyjechał w  roku 1914 
,\v celach zarobkowych do Kanady i od tego czasu 
.wszelki ślad po nim zanikł. W ed le zaprzysiężonych ze ­
znań świadka Onufrego Treńczuka gospodarza w  Za- 
durowie przebyw ał on razem z zaginionym w  Kanadzie
1 byli zajęci przy budowie koleji. W zimie 1918 przy­
dzielono Ilrnytra Roruanko do budowy koleji w Lum- 
bryk. a w styczniu 1919 zawiadomiono świadka w Pin­
czer, że Dmytro Romaako znajduje się jako ciężko cho­
ry w szpitalu w Mlkland. Ną tę wiadomość udał się 
świadek do tegoż szpitala, gdzie mu oznajmiono, że 
Ifwiaakt! ztnarł. Siyuidcli byt na pogrzebie Rom tutką i

byt obecny przy spisaniu aktu pośmiertnego. O śmierci 
Dmytra Romanka zawiadomił świadek żonę zaginione­
go. Gdy zatem prawdoporfobnein jest. że wymieniona o- 
seba zjnarla, wdraża sic na wniosek Anny z Baturów 
Romanko i Marka Romanka Dmytra. w  florodence po­
stępowanie celem uznania wymienionej osoby za zmar­
łą. a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi, aibo p. adw. Dr. 
W erberow i Emanuelowi w Horodence, którego ustana­
wia się kuratorem. Po  dniu j. listopada 1921 jednako­
w oż nie wcześniej, jak w  3 miesiące od dnia ogłosze­
nia tego edyktu w  gazecie urzędowej. Sąd na pono­
wny wniosek po podjęciu i przeprowadzenia dow odów  
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołomyja dnia 1. czerw ca 1921. 3462

T. 23/22/3. W drożen i: postępow ania  celem  udo­
wodnienia śmierci. W asyl F ed o iów , syn Kuźmy, uro­
dzony 26. stycznia 1877. r., zam ieszkały w Zabereżu 
Sn. Stanisławów, pow ołany ogólną m obilizacją co  w o j­
ska austr. zmarł jak  wykazały dochodzenia na wiosnę 
UT5. r. w niewoli w R ażańshu w Rosji i tam pocho­
wany został. G dy w obec  pow yższego  jes t praw depo- 

• dobnesa, że  w yż  w ym ien iony pon iósfsraierć, przeto aa 
prośbę O esy  Fedorów  wdraża się postępowanie, ce­
lem udow odni;n ia zaszłe j śm iex i  zaginionego. W ydaje 
się przeto ogó ln e  wezw anie, aby uwiadomiono Sąd iud 

u-stora, adw . Dra W ierzbow sk iego  w  Stanisławowie; 
;:z po duia 2. sierpnia 1912. r. c zaginionym. P o  upły- 
s-ie pow yższego  czasokresu, po przeprow adzen iu  i pu 
od ęciu dow odów , będzie  rozstrzygn ięte o  dow odzie  

zaszłej śmierci,
Sąd okręgow y O ddział IV.

Stanisławów, dnia 24. lutego 5322. 4.69
T. 3/22/4. Bazyli Bodnar (Bednarz), s<yn M ikołaje 

uradzony w  Chorzynie 8. lutego 1882. r „  żo łn ie rz  10. 
nul ku niech, w  szpitalu 1919. r. w O as- u miał umrzeć. 
Gdy w obec tego jest p ra w d op od ob n e j, żc osoba wynr.e- 
.iona poniosła śni-.erć, zarządza się ua wniosek Jutji 8 o - 
.insrowej postępowanie celem udowodnienia jej śmier­
ci i rozw iązania w ęzła  małżeńskiego, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, aby do pói roku od ogłosze iTa  w 
•‘ Gazecie lwowskiej* Sądowi albo p. D row i R -ifow i. 
adwokatowi w  Przem yślu , którego usta iftw U  się kurato­
rem i obrońcą w ęzła  małżeńsk.ego udzielono w iadom o­
ści o zaginionym. Po  upływ ie tego  terminu na ponowną 

rośbę Sąd Oizekuie ostateczn ie o  wniosku.
Sąd okręi.owy Oddziar V.

Przemyśl, dnia 1(X marca 1982. 4246
T. 222/21/4 Jikóh Sochacki, syn Jana i W ik tor)1, 

rolnik, urodzony 14. lipca 1875. r. w  JSorzdźcu, z  o g ło ­
szeniem ogolnej mobilizacji w  sierpniu 1914. r. odszedł 
nodezss wojny św iatow ej <lo czynnej służby w o jsk o ­
wej. k tórą pełn ił przy 18. pułku piech. obr. krajowej 
w ob lężonej tw ieruzy w Przemyślu. Po upadku tw ier­
dzy popadł w n iewolę i od tego czasu słyeh c nim zM  
■dnąi. Sąd okręgowy w San oku w zyw a każdego, kteby
0 życiu j  ikóba Sochackiego, miał jakąkolw iek ' u/iado- 
mosć, aby da i o tern znać Sądowi lub kuratorowi n ieo­
becnego adw. D row i Siączce, w  przeciągu sześciu mie­
sięcy od cinia ogłoszenia tego wezwani,:, je że li w ty::, 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej w iadom ości o życiu J-.

óba Sochackiego, urna go na ponowny wniosek Zcf.i. 
Sochackiej za zm arłego a je j m ałżeństwo z nim zaw ar­
te za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego i obroncą w ęzła  
m ałżeńskiego mianuje się adw . Dra Su czkę w  Sanoku.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Sanok, dnia 5. stycznia 1922. 3603
T. V. 45/22/3. Sebastjan Ru?.z:-1,urodzony 1881. r 

w Kraczkow ej. syn Bartłom ieja i Agnieszki, pow ołany 
ogólną m obilizacją do służby wojskowej, przydzie lony 
do austr. 40. p. p., brał udział w  w ojn ie na froncie ro­
syjskim 1 w  bitw ie w okolicy M ozoU borcz w  styczniu 
iub w  lutym 1915. r. ugodzony kulą nieprzyjacielską 
zmarł, co s tw ierdził św iadek W incenty Salach. Gdy w o ­
bec pow yższego  prawdopodobnetn jest, że  ie b  stjan 
Ruszel poniósł śmierć, przeto na prośbę M arji Ruszel 
wdraża się postępowanie celem  udowodnienia zaszłe: 
śmierci zaginionego. W ydaje się ogólne w ezwanie, aby 
uwiadomiono Sąd a lbo Dra Bucha w  R zeszow ie , które- 
co ustanawia się obrońcą zw iązku  m ałżeńskiego, ~ t  
do dnia 39. czerw ca 1922. r. o w yż wym ienionym . P . 
up ływ ie p ow yższego  czasokrftsn, po przeprowadzeniu
1 podjęciu dow odów , będzie  rozstrzygnięte o dowodzie 
zaszłej śmierci.

Sad okręgow y O ddział V.
R zeszów , 8 marca 1922. 3821
T. 356/21/3. Ećykt. Kasper Hatodniak, syn Teiny 

i Marjatuiy. rolnik, rz. kat, żonaty z _Katarzyną urodź. 
Kleczaóską, urodzoną dnia 11. stycznia 1890. r., zam ie­
szkały w  Swirzu, służył w  ostatniej wojnie austr. w 23. 
>. obr. kraj., 11/7 komp.. brał udział w  walkach na fron­

cie serbskim, p isyw ał z A 'ban ji *  r  1915. i 1916. i ori 
tego czasu nie ma o nim żadnej w iadom ości. O dpo­
wiedź C zerw onego K rzyża, w listach zaginionych nic 
przychodzi. Na wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go  za zm arłego « rozw iązan ia  m ałżeń­
stwa, w zyw a ją : każdego, ktoby miał o nim w iadom ość, 
a także jego  samego, aby dał z*mć o fem Sądowi lub 
Drowi R aw iczow i do 6 miesięcy od daty ogłoszen ia e- 
dyktu t. j. do dnia 15. października 1922. r. P o  tym dniu 
Sąd sptaw ę rozstrzygnie osta teczn ie na wniosek pono­
wny. Sąd okręgowy O ddział JV.

Brzeżany dnia 13. lntego 1922. 3121

T. IV. 42/22/3. Zarządzenie dostępowania ceierr, 
uznania za zm arłego. P iotr a w łiśc iw ie , P iotr F iauci- 
szek 2-ga im. Zaiąc z W arzyc, syn Józefa i Agaty, uro­
dzony 29. styczn ia 3887. r., w yjechał na rozkaz mob - 
lizacyjny na w ojnę w sierpniu 1914. r. i miał zaginąć 
w  jesieni 1914 r. w  walkach na froncie rosyjskim  a o.-j 
tego czasu n ie ma ojuim żadnej wiadomości. Gdy zatem 
można przyjąć, że  P iotr Franciszek 5|.ga im ion1 Zając 
z marą zarządza się na wniosek .Marji Zającow ej posię- 
powauie, celem uzaania wym ien ionej osoby za ziusrią, 
a zarazem  ogłąsea się wezwani \  ażeby uaziel&uo wia-

c.oinośd o zaginiony,:; Ką-l : wi albo p. ■■■ w . R.v ;
howstcicinu w Jasie, któ 'ego  l-s .inswia i . !•»•••.

do dnia 1. j-stopzda 1922. r. t»o dniu po wy tsryrr. Mą 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznai.iu z.-: z r  . 
tego. lą d  ofc.-ęgowy  Oddział IV.

jas ło  dn a 30. kwietnia .1922. 4 7.'-
T. 3V5/. 1/3. E ykt. M ichał Czers.'k syn S t.f

i Parascev.-ji\o.utk ;,r. khI. żona i y z  Wi - ton  i ur. K- -
cjów  ur. 14 ut ? )  l 79 ;.:ami.'sz>a'y w P.ctoa'c.ich w y­
jechał w i. 1913 do Am rym w c i ■ h zarsbkow yeh v.
'i topadzie 1.9i u r. jcchaf z New Y.-rku do K ngston
• o i.op d f i  węgli na stacj: i>cl?jovv.: w KiriesiOii o-
s u ł się p o i  koła pociągu który p ksD czył ąo tak, ze 
według z<.przys:ężonyi'h zeznań świariua Antoniego 
Pocigór..I::e.;o -/.marł w dniu -.1 iistop tia Iś iS  a 12 
ste-pada 19.6. został pochowany na cmentarzu. Od te ­
go iz ts u  nie ma o  n:m śa-toej w iacom ości Na wniostk 
zony wdraża s.ę postęp-.-witnie ceiem  ujisieuia d ow e- 
iiu śmierci i r o z w ą . l  ie mźłżc-ństwa w /yu -jią ; k a id c -  
■iO ktoby miał o 'non w iadom ość a także jego  samego 
aby tlał zifu" o ■ em sądowi do 3 tn esięcy tp fiu duij. 
25 czerwca 19 2, Po tym dniu są-1 ‘.praw ą rozstrzygnie 
o-tatecznie ua wniosek ponowny.

Sąd o;.'::ę->wy C;uó::iai IV.
Brzeżauy duia 22 m lcgo 1822. S 6 il

T . 437/2J/3. W drożen ie postępowania celem u- 
dowodiuecia śmierci. M u o ła i Józef Koropcckł urodzc- 
:iy 23 sierpnia 19.11 zam ieszkały w Dolinie Sp. T łu ­
macz pow ołany 1919 reku d i  wojska ukraińskiego z o ­
stał jak dochodzenia wykazały 16 kwietnia 1 -'0 
IJkrsiaie zabiiy. Gdy wobec p ow yższego  jes ł prawsio- 
u o d o b n e m , w y ż  wym en o.iy poniósł śmierć, j:rie..,- 
na prośbę ks. Wtody.imicrza K oropeddago  i to w. wdra­
ża '"s ię  postępowanie ceiem udowounien-a zas. lej 
śmierci zagin ionego W ydaje się przeto ogólne w  .w ro ­
nie, aby uwiadonrono tśąd albo ku; a o  a M icha!. 
Paw iaka aż do cl ;<a 10 i r f j i  1 2 ;  o z&gi ion 'i:i. Po 
npiyw ie p ow yżg lcgo  czasokresu i po prze,.row d 
niu i po i.od jęd ii dow odów  będzie  io z s t iz y g ;.ł ,K  o 
dow odzie zaszłej śiriicrG.

£ąd okręgow y O ddział IV.
Stanisławów. d ’.ia 9 paidziernik.i 1021. 1 73

T. IV. 186/21/2. Zarządzenie postępowania cel ni 
uznania za zinar:ego i małżeństwa za rozw iązane. 
W ojciech Konior, sy,i W ojciecha i Katarzyny urodzo­
ny 1880 w  Radziechowach, powiat Żyw iec, ro i t.ou- 
zs, w a lczy ł w .jes ien i 191 i r. a o żołn ierz 16 paiku 
piechoty, obrony kra jowej na iron d e  rosyjskim, s- ą i 
ostatmą wiadomość dał o sobie 20 października 191 + 
r. Gdy zatem przy ąć. można, że źajdą warunki i d o ­
mniemania z t i> ta «y  z 31 marca 1914 r Nr. 3 28 Dz. u. 
p. zarządza się na wniosek Marji K -m iarowej postępow a­
nie celem  uznania osoby wy.t wymienionei za znarią , 
a m ałżeństwa przez nią 7 listopada 1504 reku z 
wn ioskodaw czy:,ią  zaw artego za rozw iązane. Ogłasza 
się przeto wezwanie aby o zaginionym  u u zielono 
wir dom oś:i .sądowi tub Dr, W  lhetmowi K ltig trcw iu dw . 
vv madowicach, którego ustanawia się kiwaiorem  za- 
y ióioncgo, o ia z  obroncą w ęzła  małżeńskiego. Zagiah-*- 
n-igo w zyw a się, aby ; taw il się przed (todpisairyui są- • 
dem iuu w  iuay sposób dał znać o sobie F:o sześciu 
miesiącach oś duia ogłoszen ia  tego edyktu w  .G a ze ­
cie L w ow sk ie j1- :.-ąd na ponowny w iiiosek wyda osta­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddział IV.
W adow ice, dnia 11 lutego 1922 r. 3767

T. 32/22/3. W drożeń  e postępowania celem u- 
z :iaoia zr, zm arłego. Regina Paluch w Srm borze wnio­
sła o uznani męża W a w szy fa a  Palucha za zm ą-f g  ■■ 
i zaw artego z  ni.u w  dniu 7 lipca 1914 w koś k-i. w 
Samborze m ałżeństwa za ro/włątane. Z zeznań w n io- 
sśodawczyni i kartki z  daty Bractaw 16 stycznie 1218i 
poświadczenia Zwierzchności gminnej Sautbor-Ś -dn a 
wynika, źe  W aw rzyn iec Paluch zosfa i w  roku 1914 po- 
wołany do armji austr- i przebyw ał w tw ierdzy w ’ 
Przem yślu W  roku 1915 po zdobyciu tw ierdzy  w Pr e - 
myślu p rzez wojsko rosyjskie dostał się do ni w o l  
w yw ieziony został do Rosji skąd w  roku 1918 p z- 
szło prywatne zaw iadom ienie że  W aw rzyn iec Paluch 
/.marł, pochowany zosta ł dnia 9 stycznia 1918 w  Era- 
,-ławiu; od tego czasu nie ma o nim żadnej W i a d o m o ­
ść , za chodź w ięc domniemanie że  zmarł on istotnie.- 
Na podstaw ie ustawy z  81. marca 1918 Nr. 12f Dzpp. 
wdraża się postępowanie cełem  uznania za zm arłego 
W aw rzyńca Palucha. W ydaje się przeto ogólne wezwa­
nie aby udzielono .sądow i lub kuratorowi p. dr. Szan- 
z e io w i adw. w Sam corze k tó iego  ustanawia się zara­
zem  obroncą w ęz ia  małżeńskiego wiadomości o  pow yż 
wymienioaym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu’ 3 
października 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego 
i rozw iązan ie małżeństwa.

Sąd okręgow y O ddział V.
Sambor, dnia 3 marca 1922. r. 3337

T. IV. 222/21/2. Zarządzenie postępowania celem  . 
uznania za zm arłego : m ałżeństwa za rozw iąza­
ne. J a n  C z u i a  k syn Jana i Ar.ny uio- ; 
dzony 1886 w M irdzybro-dziu lipnickiem p o w a t E.ąła 
Małopolska, rolnik tamże, w ed le  zaprzyajężotiych z e ­
znań świadka Antoniego Kołka, który dow iedzia ł się i 
od naocznych św iadków wkrótce na miejscu wypadku 
zo ita i w po łow ie  inaja 1914 r. ua stacji ko le jow ej w 
Duluth-stan M innesota — Północna Ameryka — przez 
pociąg na śmierć p rzęjedrsay i odtąd ni : ma o niir 
żadnej w iadom ości. Gdy zatem przyjąć należy, że z a j- ' 
clą warunki domniemania z 23 L. 3 i §  112 ic. c. 
zarządza-się na wniosek Anny CzuJakowej postępowa­
nie celem uznania osoby^ w y ż  wymienionej za zmarłą, 
a m ałżeństwa p rzez nią 6 jipca 1508 r. z  wniosUedrw- 
czyn ą zaw artego za rozw iązane. Ogłasza się przeto 
w ezwanie, aby o  zapn ioayn ; udzielono wiadomości 
Sądowi lab dr. M aksym ilianowi Scklankowi adw okato­
wi w  W adow icach, którego ustanawia się kuratorem 
zaginionego oraz obrońcą w ęz ła  małżeńskiego. Z ag in io ­
nego w zyw a  się, aby ^staw ił się przed podpisanym 
sądem łub w  inny sposób dał znać o sobie. Po upływ ie, 
roku od duia ogłoszeniu tego edyktu w , Gazecie
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Lw ow sk ie j" Sąd na ponowny wniosek w yda ostateczne! 
orzecaenie.

Sąd okręgow y O ddział IV.
W adow ice, dnia .i5 lutego 19?2 r. 3705
T. 299/21/3. Edykt. Jakób Gó ter syn Henryka i 

Anny rolnik rz. kat. żonaty' z Bąu: .rą ur. Lew adow si.ą 
ur. 19 marca 1890 zam ieszkały w H ajw oronce Służył v. 
ostatniej w  >ioie austr. *.v ob p. pór. kraj- pisał osta­
tnio kartkę w  sierpniu 191-i r. i od tego cza u niema o 
nim żadnej w iadomości z czego  tiomn.ent/wać się i: :- 
le ży  że  luz nie żyje. Na wniosek żony wdraża się 
postępowanie celem  uznania g ■ ?.a zmarłe/.o wzywając 
każdego, ktoby mia ć  n..-« wiadomość a »akże jeg  
saatege aby dał zna: o tem sądowi lub acw. drow: 
M ich ó w : jajco obrońcy węzła małżeńskiego do ii m ie­
sięcy od daty o/jła.izeuia edykt o fi. dla dniu 16 wrześniu 
1923. Po  tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie na w n io ­
sek ponowny.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeźany, dnia 3 marca 1922. 3888
T . 17/21/8. Edykt. M ichał Kusznir syn Antoniego 

I  Jftwdochy, rolnik, gr. kat., żonaty z Marią ur. W e r ­
blana u~. 29/10. 1886 zam ieszkały w  Załużu s lu żd  v. 
ostatniej w ojn ie pensko-ukr. bra! udział w  walkach na 
w iosnę 1919 r. i ostatnio w idziany p rz t2 świadka W a ­
syla Kisiła. Od lego  czasu niema o nim żadnej w iado­
mości, z c zego  dom niem ywać się należy, źe  już nic 
żyje. Na wniosek żony wdraża się postępow anie c e ­
lem uznania go  za zm arłego i rozw iązan ie małżeństwa 
w /yw ając każdego, ktoby miat o nm  w iadom ość a także 
jego  sam ego aby dał znsć o tem sądowi lub obrońcy 
w e $ a  m ałżeńskiego adw. D . Terleckiem u w Brzeża- 
nach do 1 roi.u od daty ogłoszenia edyktu tj. do II 
kw ietnia 1923 r. Po tym dniu Sąd sp;awę rozstrzygn ie 
na wniosek ponowny.

Sąd okręgow y Oddział IV.
Brzeż.my, dma 12. marca 1922. 430&
T. 34/22/3. Edykt. Aleksander W ouwud, syn Pa­

w ła  i Heleny, rolnik, gr, kat., żonaty z Martą Gzerka 
wską ur. 17/7. 1890 zam ieszkały w Szumi,mach służył 
vv ostatniej wojnie polsko-ukraińskiej w  armii u%. w 
grudniu 1919 r. wed le zeznań św iadka L/anyły Kłcnyka 
leża ł Citory na tyfus w raz z świadkiem, k lór, uasmpcie 
d ow ied zia ł się, że zaginiony W odwud zm arł w Łyty- 
czow ie  na W ołyniu w tym samym szpitalu gdzie go 
pozostaw ił. Od tego e/.asu nienra o nim żadnej w iado­
mości z c zego  dom niem ywać się należy, że  już nie 
ży je . Na w n iosek żony wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zm arłego, w zyw ając każdego ktoby m ai 
o  nim w iadom ość} a także jego  sam ego aby dał zuac 
tem sądowi do 1 roku od daty ogłoszen ia  edyktu tj. 
do l/ i  1923. Po tym dniu sąd sprawę rozstrzygnie n . 
wniosę’ ponowny.

Sąd okręgow y O ddział IV .
Brzeźany, dnia 12, marca 1922. 4310
T. 23/22/3. Edykt. W asyl Łaiak. syn. Teodora i 

Marii, rolnik, gr. kat., żonaty z Marją ur. Sałaban 
zmarłą, w, 1918, n-ar. 11/1 1884 zam. w  Suebrów ie • słu­
ży ł w  ostatniej w ojn ie austr. w 55 p. p. i W czasie otf- 
w ro in  wojsk ausir. w e  wsi M ichałow ce za Przem yślem  
pew nego dnia w grudniu 1914 r. rozm aw iał z służącym 
w  tym samym pułku Hawryłem  Kaszczyn a w 5/2 g o ­
dziny ' óźaie j opow iadano mu, że  Łałak wyniesiony 
został na cmentarz, gdyż zmarł na cholerę, która w ó w ­
czas grasowała i od tego czasu niema o runi żadnej 
wiadom ości z  czego dom niem ywać się należy, że  już 
nie ży je . Na wniosek teścia M ichała Salabaaa wdraża 
się postępowania celem  uznania go za zm arłego, w z y ­
w ając każdego ktoby miał o.n im  w iadom ość, a takż • 
je g o  sam ego aby dał znać o tem sądow i do 6 m iesię­
cy od  daty og łoszen ia  edyidu uo dnia 1/9. lii22. Po iym 
dnu sąd spraw ę rozstrzygn ie ostatecznie na wniosek 
ponowny.

Sąd okręgow y O ddział IV- 
Brzeźany, dnia 25. lutego 1922. 4309
T. 207/21/3. W drożen ie  postępowania celem  uzna­

nia za zm arłego i celem rozw iązan ia  m ałżeństwa. Pe- 
tru Romanyszyu, syn Kyryły t Marji, gr. kat., urodzony 
5. iutego 1887 w  Łotatnikach i tam że zamieszkały, o że ­
niony, 2 marca 1913 z Marią Kłenyk, brał udział w 
wojrtić śiyiatówejj' jako żo łn ierz austryjacld od 1914 ro­
ku, został trzy razy rkn ouy i w ed le  zaprzysiężonych 
zeznań jego  żony Marji Romanysayn odjechał bezpo­
średnio przed upadkiem Austrii w  1918 roku na from  
albański, skad już nie wrócił. Gdy ponadto cd  tego cze ­
rni zaginął wszelk i znak j  je go  życiu, przyjąć należy 
źe  zachodzi ustawowe 'domniemanie śmierci, przeto 
Wdraża się -na prośbę jego żony M arji z K łenyków  Ro- 
manyszyn w  Łotatnikach postępowanie, celem uznania 
za zmarłego' i celem  rożwi-Sżrnia małżeństwa. W ydaje 
się przeto ogólne wezw anie, aby udzielono Sądowi lub 
D row i Pecherow i adwokatow i w  Stryju, którego usta­
nawia się kuratorem nieobecnego i obrońcą jego w ęzła  
m ałżeńskiego wiadom ości o pow yż wymienionym. Pe- 
tra Romanyszyu w zyw a się, aby przed niżej wym ien io­
nym Sądem staw ił się lub w inny sposób uwiadomił
0 swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę d o ­
piero p o ’ upły\vic sześciu (6 ) m iesięcy licząc od dnia 
ogłoszenia niniejszej uchwały w „G azecie  Lw ow sk ie j" 
rozstrzygnie o uznaniu za  zm arłego i o rozwiązaniu 
małżeństwa.

Sąd ok r^ u w y , Oddział IV.
Stryj, dnia 20. lutego 1922. 4332

T. 398/20/4. Edykt. Ignacy Ciesielski syn Marcina i 
Marji, rolnik rz. kat. żonaty z Jewdochą z  Piechockich, 
ur. 22. lipca 18-Si, zam ieszkały w  Kotowie, zabrany na 
pod w odę w  r. 1914 przez wojsko austr. pojechał z tre­
nem tegoż wojska i wedle zeznań św iadków Stefana 
liw sk iego  i W asyla tfrycaka zachorował w lutym 1.915 
w  drodze do Bardyjowa na tyius plamisty, a w Bardy- 
jo wie odwieziono go w  stanie beznadziejnym do szpitala
1 od lego czasu niema o nim żadnej wiadomości, z  c ze ­
go domniemywać się należy, że już nie żyje. Na wnio­
sek żony wdTaża sic postępowanie celem uznania go za 
zm arłego i rozwiązanie małżeństwa, w zyw a jąc  każdego 
któby miał o nim wiadomość, a także jego .samego, aby

dał zna.; o tem Sądowi lub obr. węzła małż, adw. 
Goldschlagowi w  Brzezinach do 0 miesięcy od ogłosze­
nia edyktu,- tj. do dnia 1. września 1922. Po tym dniu 
Sąd sprawę Orzeknie ostatecznie na wniosek ponowny

Sąd okręgow y, Oddział IV.
B rzeźany dnia 17. iutego 1922. 3545

't. 729/-i-  W d ru ż tire  postępowania celem u- 
•zuania za zm.,Ee ;o. iwan Ru Jisk, syn Fedora, urodzony 
lil/i 1880 z:<mieszkały w Krzywcu Sp. Sołotw i.ia  p ow o­
łany ogólną m obilizacją cc  wojska austr. odszedł na 
troai i od tego ca ,;u  nic ma o nim żadnej w iadomo­
ści. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci te­
goż wdraża się na prośbę Anny Ra diak postępowanie 
cerem uznania za zm arłego zagóWonego. W i-dom  ości o 
zaginionym s d -ży  udzielić Sądowi lub kuratorowi i o- 

loncy w ęzła  m ałżeńskiego M ichałow i H iyniszakow 
synowi P iotra w Krzywcu. iwana Rudiaka w zyw a  się 
oy przed podpisanym Sądem jaw ił się lub w inny spo­
sób dał znać o swem życiu. Sąd tutejszy iw pon ow n i 
prośbę po dniu £0. listopada 1922 w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Stanisławów, dnia 20. stycznia 1922. 4270

T. 341/21/3. Edykt. Dm ytro Medyński syn Józefa i 
Marji, rolnik gr. kat. żonaty z Katarzyną ur. Drabską, 
.ur. 29. wrześnią 1889, zam ieszkały w Pienikowie, służył 
w osiatniej wojnie austr. w  19 p. obr. kraj pisał ostat­
nio w r. 1914 z Przem yśla i od tego czasu niema o nim 
żadnej wiadomości, wobec czego domniemywać się 
należy, że już nie ży je. Odpowiedź C zerw onego K rzyża : 
iż zaginiony. Na wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego, w zyw ając każdego, kto­
by miat o nim. wiadomość, a także jego samego, aby 
dał znać o tein Sądowi do 6 m iesięcy od daty og łosze­
nia edyktu, tj. do dnia 1. września 1922. P o  tym dniu 
Sąd sprawę rozstrzygnie ostatecznie na wnkjsek po­
nowny.

Brzeźany dnia 11. lutego 1922. 3123
T. 94/21/3. Zarządzenie postępowania celem uzna­

nia za zm arłego. Jaków (Jakób) K lewec, urodzony 30. 
marca 1856 w  Utoropach pow. Peczeniżyn, ożeniony z 
Ann? z Mazuraków 13. lutego 1880 r. wedle, zaprzysię­
żonych zeznań świadka i wnioskodawczym  An/jy JGe- 
w ec w jesieni J914 r. gdy wojska austr. po chw ilowem  
wyparciu Rosjan w k roczy ły  do Utorop, przyaresztow a- 
ły  kilkanaście osób, a m iędzy niemi również Jakóba 
K łcw ec, którzy na rozkaz oficera bez Sądu powieszeni 
zostali jak wieść niesie na przydrożnych wierzbach. 
Świadek K iry ło  Jakoweńczuk zaprzysiężony zeznał, że 
w  jesieni 1914 r. oficer austriacki przyaresztow ał 8 
m ężczyzn i 1 kobietę, a m iędzy nimi Jakóba K lewec, 
zięcia świadka, których powiesić rozkazał bez sądu na 
wierzbach, rzekomo za zdradę stawu. Świadek w  jakiś 
czas później odkrył jamę, gdzie zw łok i powieszonych 
zakooano, w ybrał zw łoki zięcia sw ego K łewecą. któće; 
pochował p fzy  asystencji księdza na cmentarzu, w  U to-, 
ropach; źb odkryw szy jamę poznał zw łok i pow ieszo­
nych, a m iędzy innymi również zw łok i Jakóba Kfewca. 
Poświadczenie JJrzędu gminy w Utoropach z 17. lutego 
1921 świadka, że zaginiony Jakób K few ec był aresztc 
wany w  1914 przez wojska austr., w yw iez ion y  do Ko 
sowa, gdzie za rzekomą zdradę państwa austr. został 
powieszony. Gdy zatem można przyjąć, źe zaistnieją 
warunki ustaw owego domniemania śmierci w ipyśi par. 
24 1. 2 uc. i par. S ustawy z 31 marca 1918 Dzpp. Nr. 
12S i rozp, min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 Dzpp., wdra­
ża się na wniosek Anny z Mazuraków K lew ec żony za­
ginionego postępowanie celem uznania wymienionej o- 
soby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aże 
by udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi aibo p. 
adw. Dr. Kitajowi. którego ustanawia sie kuratorem i 
obrońcą w ęzła małż. Jakóba K lew ec s. 'O leksy z Anną 
z Mazuraków w zyw a  sie, o He żyje, aby stawił sie 
przed podpisanym Sa.dem, lub w  inny sposób dał znać 
o sobie. P c  dniu i. sierpnia 1922 jednakowoż nie wcze- 
śniei. jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia- tego edyktu 
w  gazecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek orzek­
nie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Kołomyja dnia 25. stycznia .1922, 3463
T. 184/21/3. Zarządzen ie . postępowania celem uzna­

nia za zm arłego. W a s y l. Sołoszcznk syn Michała, uro­
dzony w T tku czy  powiat Peczen iżyn 16. stycznia 1882 
wedle zaprzysiężonych zeznań, świadka i wnioskodawcy 
Iwana óołnszczuka powołany w 1915 r. do austriackiej 
służby wojskowej. W ed le zaprzysiężonych zeznań 
świadka Osafeta Gaboraka syna Dmytra służył tenże 
wraz z zaginionym W asylem  Sołoszczukiem przy 80 
Pułku piechoty, odbywając z nim służbę w  IV kompanii 
II plulonii na froncie włoskim koło Górtz. W  grudniu 
1915 r. zaginiony W asyl Sotosaczuk z drugim tow arzy ­
szem broni w ysłany został na wedetę. a gdy  na pcJe- 
ceuie komendanta świadek poszedł ną_ miejsce, W asyla  
Soluszczuka, idąc na pozycję w idział tegoż W asyla 
Sołoszczuka niesionego na noszach skrwawionego, a sa- 
niteci na zapjdanie oświadczyli, że tenże Sołoszcznk 
został zabity. Św iadek Iwan M atkow iez syn Fedora 
zaprzysiężony zeznał, że słyszał od tow arzyszy  broni 
zaraz następnego dnia. iż ubiegłej nocy zaginiony Soło- 
szcznk granatem zabity został. W ed le ś w ia d c z e n ia  
Urzędu gminy w  Tek.uczy z dnia 25. kwigtnia 1921 za­
giniony W asył Sołoszcznk syn Michała powołany do 
służby w  wojsku austr. w  1915 zmarł wedle opowiada­
nia tow arzyszy  broni zaraz na' froncie włoskim. Gdy 
żalem można przyjąć, że zaistnieją warunki ustaw owe­
go domniemania śmierci w  myśl par. 24 1. 2 uc. ustawy 
z 31. marca 1918 Dzpp. Nr. 128 i rozp. min. z 8 k w ie tn a  
1918 Nr 134 Dzpp., wdraża się na wniosek Iwana. Soło- 
szcznka s Michała postępówatjie celem uznania w ym ie­
nionej osoby za zmarłą, a -zarazem ogłasza się w ezw a ­
nie. ażeby udzielono wiadomości o ziiginionyrn Sadowi 

, albo p. adw. Dr. Fichmanowi w  Jabłonowie, którego

ustanawia się kurutoreoi zagnacaiego W asyia SołuSz­
czuk a syna Michała w zyw a  się o :iic żyje, aby stawił 
się przed podpisanym Sądem, lob w  Urny sposot dal 
znać o sobie Po dniu 1. sier-pni? 1922 r. jednakowoż 
nie wcześniej jak w  o miesięcy, ad-.dnia ogłoszenia tego 
edyktu w gazecie urzędowej, Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o  uznaniu za ziaartego.

Kołom yja daia 2'0. stycznia 1922. 3434
T. 18N31-/-3. Zarządzenie postępowania celem liana-; 

n»a za zanarłego. ilUo iiuczyński l>an.5 'ły. u/od;:c-as; w 
P io trcw it 22. lipca łSho ożeniony .< aiulu / Kabiijczu-' 
ków od i. sierpnia 1911 r. Wsaflt zezttań zaprzystężo- 
ryuh świadka i wmoskcala wczy ui Aimy Kaczyństacj 
narukowai do wojska austriackiego w 1914 r. Pisał żo­
nie w 2 tygodnie po swoim odjaździe do wojsku v, 1916
r. nadeszła w iadowość dc Urzędu gminy w P iotrow ie, 
że Ilaczynski syn Danyty zginął. W ed le zimr,-;ystężo­
nych zeznań świadka Iwana hujwryliika, że na wiosnę 
191 u w  czasie jego urzędowania jako wi»tta uadeszto v t  
Sądu w libertyn ie do gminy wezwanie :mi doręczenia 
Annie Haczyńskiej, wezwanie do iawitStia sic w Sądzie 
w Obertynie do spisania aktów spadkowy cii \vs iaj mę­
żu. ŚWKiutk Anna Fedorczuk zaprzysiężona zeznała, ż e , 
jaw iła się przed 4 laty w  Sądzie w  Obertyuic razeas' 
z Anną Maezyńslrą, gdzie przeprowadzono pertraktacje 
spadku po śp. liku liaczynskim . We-.iie pirświ.Mczółiia 
Urzędu gminy w P iotrow ic  z dniu 7. maja 1921 Fko 
Kaczyński Danyty narukdwnl do wojs-;.! w 1914 a do 
gminy w 1915 nadeszła wiaóęmr.ść. że teoże na wojnie 
zginął. Gdy zatem można przyjąć, że gaistMeki w am tjti 
ustawowego domniemania śmierci - inyś! par. 24 I. 2 
i:c. i par 1 ustawy z 31. marca 1914 lVpp. Nr. 128 i 
rozp. min. z 8. kwietnia 1918 Nr. 134 ilzyp., wdraża się 
na wniosek Anny Kahlijczuków Haczyńsltlei żony zag i­
nionego postępowanie celem uznania. -a y mjendufKsj oso­
by za zmarłą..m zarazem  ogłasza się w/.wani^.' ażetiy 
udzielono wiadomości o zaginionym Sądowi albo panu 
adw. I>r. Hercrow i w  Knłotnyji, k tórego ustanawia się 
kuratorem i obrońca w ezla  małż. Anny z Kahliiczuków 
Kaczyńskie] a likiem Haczyńskirn. iika tiaczrńskiego 
Danyły w zyw a  się, o ile żyje,\ aby stawił sie przed ' 
podpisanym Sądem, lub w mny sposób dał znać o so­
bie. P o  dniu J.„sierpnia 1922 r. jednakowoż nie wcześniej 
jak v/ 6 m iesięcy po ogłoszeniu tego edyktu w gazecie 
urzędowei. Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz­
nie o uznaniu za zm arłego i rozwiązaniu małżeństwa.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Kołom yja dria 17. stycznia 1921. 3465

A. XVI. 429/20/7. Antonina z W ilczyńskich M a jłyk o - ' 
w *i.«tnarta f--«t^łtrakoWie 9. kwietnia 1920. W żjfw a^ś ię  
nieznanych jej -spadkobierców do zgłoszenia sk; w prze­
ciąga "jednego roku od ogłoszenia, gdyż inaczej spadek • 
ten wydany będzie Skarbowi Państwa. Kuratorem spad­
ku ustanawia się Dra Józefa Gabryelskiego adwokata 
w Krakowie.

Sad powiatowy..
Kraków dnia 7. kwietnia 1922. 4287 1__ 3

OBWtESZCZSIT.il.

Frez. 14591. Obwieszczenie. Sąd apelacyjny w e ' 
L w o w ie  ogłasza, że Bronisław' Rad zamianowany no- 
tariuszen; w Chodorowie, z ło ży ł dnia 20. kirietrua 1922 
przysięgę służbową i może swój urząd objąć.

Prezes Sądu apelacyjnego.
Lw ów  dnia 20. kwietnia 1922. 4239 1— 3
Prez. 4500. 13 N. M/22. Pan Antoni Opklow icz mia- 

flowany tiotarjuszern w W adowicach, z ło ży ł w  dsau 4. 
marca 1922 przepisaną przysięgę i obejmuje urząd no-1 
tarjusza w W adowicach w citriti 4. maja 1922. }

Sąd apełacjlny. i
W olter.

K raków  dnia 20. kwietnia 1922. 4342 1— 3
Prez. 798/18 P/22. Obwieszczenie. P rezes Sądu ape­

lacyjnego w e L w ow ie  na m ocy par. 301 proc. kar. u- 
stanowił dla posiedzeń 1). kadencji Sadów przysięgłych '■ 
W iceprezesa Sądu okręgow ego Konstantego Onyszkie­
wicza przewodwiesącym, a .sędziów crkręgrtwych Jana 
Gubaya, Franciszka Borjha, Kieniessa Zahradnika, Ada­
ma Cziwneckiego. Włodtcimierza Zarzyckiego, Ludomira 
Ostrowskiego i Bolesława Strię zastępcami przewodni­
czącego. Posiedzenia lej kadencji rozpcczaą się dnia 8. 
maja 1922 r. o godzinie 8 rano.

Prezydnim  Sądu okręgowego.
Tarnopol dnia 19. kwietnia 1922. 4333 1— 3
C. V II. Kf7/22vl. Edykt. S troM  rowocłowa Sau1 L 

Bfcrusteiii w- Zbarażu wniosła skargę przeciw strome 
pozwanej nieobecnej i nicwżadrHaej z mkśsca pobytu ' 
Iw anow i Kuleszo wi >; Dtibowiec o  lrzaałóe m nowy kop­
na za niezawartą do L. czyim . C. V II. 107^ 3 t i .  Audi en - ' 
cia do ustnej rozprawy została wyzmucżoaa na 31. mara 1 ’ 
1922 godz. 9 przed ptn. w  tym kadzie bSuro Nr.. 8 saia 
rozpraw. Pouieważ miejsce pobytu s tron y 'pozwanej jes t' 
orezaatic. ustanawia się Dra Natana Nwssbanma ą d w o -, 
k:Ua w Tarnopolu kuratorem, który' ia będzie zastępo­
wał na je? koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ora 
sama się nie stawi i nie ustanów, petwoiwtcnte.

Sąd powratowyr, Oddział V II.
Tarodpoł dnia H . kwietnia 1922. 4361 .
C. I. 226/22/1 , Erfykt. Przectw  W asylow i Piłuir sy­

nowi '1 roty ma 7j€ Smóhie.l k tórego miejsce pobytu je s t. 
uieziiane. wniesionym został do Sądu pow iatew ego w  
PocfbłJŻu przez Panka Plhura syna M &ołaja w  Smhtnci 
pozew o uznanie i wpis prawa własności. Ma podstawie , 
pozwu wyznaczono audjencię na cksień 1. maja 1922-
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g o d z. 8 rano biuro 2. Celem strzeżenia praw pozwane- 
\%o W asyla Pihura ustanawia się Pana adwokata Dra 
Ratira w Podbużu kuratorem. Tenże kurator zastępo- 

. w ać będzie pozwanego w  rzeczonej sprawie na jego 
; koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oą. w  Sadzie sie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie Mariannie.

Sąd powiatowyr Oddział I.
Podbtiż dnia 2. kwietnia 1922. 4359
C. VI. 118/22/1. P rzec iw  nieznanemu z pobytu P io ­

t r o w i W ęgrzynowskiem u z Lubienia w ielk iego wułesio- 
•ny został przez tamtejszego Stanisława W ojtuchów po­
zew  o uznanie za właściciela p. 6,467.471) p. gr. >82/2,

' 182/3 gin. Lubień wielki. Wskutek pozwu wyznaczono 
•'rozprawę na dzień 26. maja 1922 godzina 9 przed połu­
dniem. Dla strzeżenia praw' nieznanego ustanawia się
p Dr. Bunda adwokata w  Gródku Jag. kuratorem,
który ma zastępować nieznanego-w  rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki w  Sądzie 
się r ie  zgłosi lub pełnomocnika nie zarmartnje.

Sąd pow iatow y, Oddział VI.
Gródek Jag. dnia 3. kwietnia 1922. 4356
Prez. 1320/18 P/22. Obwieszczenie. Prezes Sądu a- 

'pelacyjnego w c L w o w ie  zam ianował dla drugiej z w y ­
czajnej kadencji posiedzeń Sadów przysięgłych przy  
Sądzie okręgow ym  w  Samborze dnia 6. czerw ca 1922 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej P rzew odn iczą­
cym Prezesa Sądu okręgow ego Józefa Golkowsktego, a 

•zastępcami Przew odniczącego W iceprezesa Sąda okrę­
g o w e g o  Czesław a W oycick iego oraz sędziów' okręgo­
wych W ładysław a Don ich ta. Jana Turkiew icza, Dra 

'Jana Michała Beynarow icza, Antoniego W ęgrzyna, Dyo- 
.nizego Kfementowskiego. Dra Juliusza Łopuszańskiego, 
Eugehiusza Kuzie i Tana Żurawskiego.

P rezes Sadu okręgowego.
Sambor dnia 20. kwietnia 1922. 4355 1— 3

' Cg. ła. 179122. Edyfct. Strona pow odow a Andrzej
• JL;c w  Lisku wniosła skargę przeciw  stronie pozwanej
• Marji z G ergelów  Chochla z Bereźki o 100.000 Mkp. do 
L. cz. Cg. la. 179/22/2. Audiencja do ustnej rozpraw y 
została wyznaczona na 1. maia 1922 godz. 12 w  poł. 
V' tym Sadzie biuro N r .. 34. Pon iew aż miejsce pobytu

• strony no,zwanej iest nieznane', ustanawia się ad w . Dra 
^Nehwera w  Sanoku kuratorem, k tóry  ją będzie zastę­
pował na jei koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki 
ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sad okręgow y. Oddział I.
Sanok dnia 23. marca 1922. '4351
Cg. I. 51/22,1. Edykt. P rzec iw  Bazytemu Forościel 

iklóregn miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do Sądu okręgow ego w  Tarnopolu przez W ła d y ­
sława Jarmardc pozew  o zapłacenie 522.000 Mkp. zpn. 
Na ppdstąwic pozwu wyznaczono 1. audiencję ną. 5. 

•kwietnia 1922 godzina 9 rano biuro Nr. 25. Celem strze­
żenia praw tegoż niewiadomego ustanawia się Pana M i­
ron ow icza  adwokata w  Tarnopolu kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będzie go w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on .w Sądzie się 
inic zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sad okręgow y, Oddział I.
• Tarnopol dnia 18. marca 1.922. 4362
i Dr. Adolf Tunis wpisany został na tut. listę adwo^
katów z siedzibą w  Samborze.

Prezydent Izby. 4354

j rie przeciwnym  uznałby Sąd po upływie tego terminu 
i te pa- jery  wartościow e jsiiał pozbawione znaczenia. O- 
I znaczenie papierów wartościowych : D w a rew ersy  (le g i­
tymacje zaliczkow e) względnie zaświadczenia Nr. 1630 
i Nr. 164.2, opiewające każde na 149.500 Mkp. w ysta­
w ione w  roku 1921 przez stację kolejową w  Szczakowej 
na imię wymienionej na początku Spółki.

Sąd pow iatow y, Oddział I.
Jaworzno unia 25. kwietnia 1822, 4357 1— 3

Nc. YTi. 71/22/2. Uchwała. Na wniosek Sali Mełlle r 
w Wiedniu .XX. Frauenfelgar.se 7/6 wdraża się postępo­
wanie am ortyzacyjne zagubionego, na imię i nazwisko 
wnioskodawczymi przez Urząd c łow y w  Oświęcim ie w y ­
stawionego kwitu depozytow ego Nr,. 433 z  daty O św ię­
cim 13. kwietnia. 1926 na zdeponowany tam łańcuszek 
złoty. Posiadacza kwitu w zyw a  się do złożenia go w 
tuiejszym Sądzie i zgłoszenia praw z tegoż kwitu mu 
przysługujących do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia e.dyk- 
tu pod rygorem  skutków prawnych.

Sąd pow iatow y, Oddział YTf.
Skole dnia 9. kwietnia 1922. 4360 1— 3

I t M

LICTTACMŁ

; F. l08/2i <5. Edykt licytacyjny w a z  w ezw anie do 
zgłoszenia w ierzytelności na wniosek strony egzekw u­
jące j Rozałji Mandeibauin żony Izraela w  Trzebini odbę­
dzie ssę dnia 5. maja 1922 o godz. 9 przed południem w  

ibkirze Nr. III. na zasadzie zatw ierdzonych warunków
■ licytacja następujących realności: 1/2 realności Iwh. 192 
ks. gr. gm. Brodla stanowiącej parcele budowlaną. W ar- 

jtość szacunkowo 3056 Mkp., najmższa oferta 2034 Mkp., 
p ..'rG j najniższej o ferty  sprzedaż nie nastąpi: Warun- 

iki ika iacyjne i odnoszące się do tych nieruchomości do- 
Łumcrda (w yc iąg  tabularny, w yciąg  katastralny, proto­
koły ocenienia i t. p.) może każdy m ający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w  oddziale 

'kancelaryjnym, w  biurze Nr. III. Takie prawa, wobec 
'których niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalna, na­
je ż y  zgłosić w  Sądzie najpóźniej na wyznaczonym  ter- 
! Kinie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licytacji, ina- 
żczej pretensje tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nic m iałyby już znaczenia. T e  osoby, dla których jakie 

.Trawa tub c iężary na pow yższych  nieruchomościach 
‘ bądź obecnie już istnieją,, bądź w  toku postępowania
■ licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
.wydarzeniach tego postępowania jedynie przez p rzy­
b ic ie  na tablicy sądowej, jeśli nie m ieszkają w  okręgu
Sądu rriżcj wym ienionego i nic wskażą temuż Sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w  siedzibie Sądu zamiesz­
kałego.

Sąd pow iatow y. Oddział III.
Krzeszow ice dnia 6. marca 1922. 435S

AMORTYZACJI.

Nc. I. 183/21/4. Umorzenie. Na wniosek Spółki ak­
c y jn e j Fabryki Portłand cem entu 'w  Szczakow ej zarza- 
i dza się postępowanie celem umorzenia wymienionych 
nizej papierów wartościowych, które m iały zaginąć i 

< w zyw a  się posiadaczy tych papierów, aby zgłosili sw e 
i prawa w przeciągu 45 dni od daty tego edyktu. W  ra­

wynosf 25 K. Każdy członek odpowiada swoim udzie- 
żem i dalszą jednokrotną kwotą udziału. Ogłoszenia na­
stępują przez umieszczenie w Przewodniku Kółek rab::- 
czycii. Zarząd składa sie z  3 członków i 2 zastępców 
Członkami zarządu są: a to dyrektoram i: Karol Mazi;:, 
kietownik spółki rolników i hodowców W ładysław  rk 
okozub, profesor gimnazjalny i Józef W ołoszczak . 
nista. Zastępcami dyrektorów : Anton: Skoczylas :.t• i : 
sor gimnazjalny i A lo jzy  Taborski. hutnik, wszys. 
Żółkwi zamieszkali. Uprawnieni do zastępstwa: Dy;.- ■■ 
cja. Podpis firm y: Brzmienie firm y podpisywać by.1,.; 
wspólnie dwaj członkowie Dyrekcji lub jeden dyrekitn 
i osoba upoważniona do ’ tego z dodatkiem określają* 
cym ten jej charakter.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ó w  dnia .30. października 1919. 22<«
Firm. 675. Rg. A.- II. 195. W pis firm y pojodyńcne-ć 

Do rejestru wpisano dnia 13. września 1919. Siedzib;: 
firm y: Lw ów . Brzmienie firm y: „Leon  Schwarzwald" 
w e Lw ow ie . Przedm iot przedsiębiorstwa: Hurtowuy
handel napojów palonych piwa i w ina,-Posiadacz: Leor 
Schwarzwald kupiec w e  L w ow ie  ul. Teatyuska 35. P od ­
pis firmy nastąpi w  ten sposób, że posiadacz firm y pod­
pisze ją pełiiem imieniem i nazwiskiem.

Sad ok ręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia I I .  września 1919. 2273
Firm. 1153. Rg. C. V .; 196. W pis firm y spółko wc.- 

Do rejestru wpisano dnia 29. października 1921. Siedź:- 
ba firm y: Lw ów . Brzmienie firmy- Pawilon roiniczo- 
lasow y na Targach wschodnich, spółka z ogr. poręba 
Przedm iot przedsiębiorstwa: Celem spółki jest budowa 
pawilonu rolnłczo-leśnego celem uczestniczenia w T a r­
gach wschodnich przez prowadzenie tegoż pawiic-m ’ 
wynajm owanie w  m'm miejsc. W ysokość kapitału za­
kładowego: 3,000.000 Mkp. pełno wpłacony. Nazwiska 
zaw iadow ców : Kazim ierz Przybystawski. Tadeusz A- 
błamowicz. Marjan Chrzanowski i Juliusz Wcjtr*v. icz. 
wszyscy, w e Lw ow ie . Stosunki prawne spółki- Spółka 
opiera się na kontrakcie, spółki zdziałanym w e firmie 
aktu notarialnego z daty L w ó w  2,3. lipca 1921 !. rap. 
15024. Czas trwania spółki nieograniczony. Uprawnieni 
do zastępstwa zaw iadow cy. Podpis firm y: Firma spół­
ki podpisaną będzie w  ten sposób, że  pod wyciśnięte:™ 
lub podpisanetn brzmieniem tiiiny umieszczą swe pod­
pisy dwaj zaw iadowcy.

Sąd okręgow y cyw . jako handlowy, Oddział IV. 
L w ó w  dnia 21. października 1921. 2246
Firm. 11/22. Stów. I. 411. Zmiany i dodatki do w pi­

sanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w  rejestrze s to ­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
w arzyszen ia: Podkamień koło Brodów. Brzmienie ur- 
m y: Spółka oszczędności i pożyczek w  Podkauiieniu. 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręka. 
1) Członek dyrekcji umarł: ks. Leon Stwora. 2) Członek 
dyrekcji w ybrany: ks. .Marek Kras zastępcą przełożo­
nego zarządu. Data wpisu: 28. stycznia 1922.

Sąd ok ręgow y jako handlowy. Oddział II. 
Z łoczów  dnia 28. stycznia 1922. 2250

Os t r z e g a m  przed nać: 
ciem s k r a d z i o n e ? / o  

••cktla Wilhelm Trinczer 
Jan K 'z v żo w s k i-  43fi°-

F ilia . 1336/21. Likwidacja stowarzyszenia. W  reje­
strze S tow arzyszeń wpisano dnia 28.1 listopada 1921 
przy stowarzyszeniu: „P ow ia tow a  hurtownia tow arów  
Związku kupców eltrześcijańskich w Kolbuszowej, Stow 
zarej. z ogr. poręką'", że uchwałą W alnego zgrom adze­
nia z dnia 8. listopada 1921 rozwiązano stow arzysze­
nie i zarządzono jego  likwidację. Likwidatoram i ustano­
wiony dyrektorów  Stowarzyszenia, k tórzy brzmienie 
firm y z  dodatkiem w  likwidacji wspólnie podpisywać 
będą.

Sąd okręgow y, Oddział V.
R zeszów  dnia 19. listopada 1921. 2S67
Firm. 1117, 1383 i 1425. Rg. C. V. 172. W pis firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 19. października 
1921. Siedziba firm y: Brzachowicc. Brzmienie lirm y:
Brzuchowice, Zakłady klimatyczne i przem ysłowe.
.spółka z ogr. odpow. Przedm iot przedsiębiorstwa:
Przedm iotem  przedsiębiorstwa jest: 1) odbudowa do­
m ów  zniszczonych i budowa domów mieszkalnych, w  
szczególności urzędniczych oraz zakładanie i prowadze­
nie w  tym celu gyzedsiębiorstw, oraz zakładanie i pro­
wadzenie w tym, celu przedsiębiorstw przem ysłowych ;
2) kupno i sprzeadż parcel, w illi i pośredniczenie przy 
ty  d i czynnościach celem umożliwienia nabycia spólni- 
kom na własność domów mieszkalnych przez udzielenie 
k redytów ; 3) staranie się o odszkodowanie za zniszczo­
ne ruchomości i nieruchomości;, 4) staranie się o w y łą ­
czenie ze  Związku gminy Brzuchowice, Rzęsny P o l­
skiej i Borek Dominikańskich całej kolonji i utworzenie 
osobnej gminy jako stacja klimatyczna w Brzuchowi- 
cach; 5) pośrednictwo ,w wyrabianiu pożyczek ; 6) 
prowadzenie biura meldunkowego i inform acyjnego; 78 
budowa Sanatorium i Zakładów kąpielowych oraz sta­
ranie się o opiekę lekarską i o lekarstw a; 8) staranie 
się o zabezpieczenie osób i mienia oraz zorganizowa­
nie straży celem ochrony w ilji i budynków w  pórze 
zim ow ej; 9) dostarczenie środków komunikacyjnych 
przy p rzyw ozie  osób i rzeczy, uzyskanie w  tym celu 
dogodnych połączeń ze Lw ow em  przez budowę tram 
waju i uruchomienie przedsiębiorstwa autobusowego;
19) utrzym ywanie w ykazów  wolnych pom ieszkać; i i )  
prowadzenie oddziału handlowego celem zaspokojenia 
wszelkich potrzeb członków i starania o wszelk iego 
rodzaju koncesje; 12) instalację światła, wodociągu, 
kanalizacji iłp.; 13) zakupno drzewa, w ęgla  i wogóie 
materiału opa łow ego ; 14) urządzenie biblioteki, kasy­
na i sprzedaży dzienników'; 15) urządzenia koncertów, 
zabaw i gier w szelk iego rodzaju; 16) .przystępowanie w 
charakterze członków do organizacji, o pokrewnych ce­
lach, 17) podejmowanie wszelkich czynności mających 
na celu rozw ój Brzuchowic jako stacji klimatycznej.
W ysokość kapitału zak ładow ego 5,000.000 Marek poi. 
gotówką pełno wpłacony. Nazwiska zaw iadow ców .
Dr. Ludwik M azurkiew icz i inż. W ito ld  Hartel w e  L w o ­
wie. Nazw isko zastępcy zaw iadow cy: Bolesław  Pay- 
kart, inż. w e  Lw ow ie . Nazwisko prokurzysty: W ład y ­
sław Muller naczelnik stacji kolejowej w Brzuchowi- 
cach. Stosunki prawne spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie spółki zdziałanym  w e formie aktu notarial­
nego z daty Brzuchowice 12. sierpnia 1921 1. rep. 15185
i deklaracji zaw iadow ców  z  12. października 1921 I. rep.
15712. Czas trwania spółki nieograniczony. Uprawnieni 
do zastępstwa zaw iadow cy. Podpis firm y: Podpis firm y 
następuje w  ten sposób, że pod wypisanem, wyciśnię- 
tem, wydrnfcowanem lub wybiłem  brzmieniem spółki 
umieszczą sw e podpisy łącznie albo dwaj zaw iadow cy, 
albo jeden zaw iadowca z jednym zastępcą zaw iadow cy 
lob jednym prokurzystą- Organa spółki prócz zarządu:
Spółka ma Radę zaw iadowczą, składającą się z 17. 
członków. ■

Sąd ok ręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ó w  dnia 17. października 1921. 2264
Firm. 809/19. Stow. VI. 227. Wpis stowarzyszenia.

Do rejestru stowarzyszeń wpisano dnia 5. listopada 
1919 Siedziba stowarzyszenia: Żółkiew . Brzmienie f i l­
m y: Składnica Kółek rolniczych w Żółkwi. S tow arzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. Przedm iot 
przedsiębiorstwa: Zakupno, m agazynowanie oraz sprze­
daż to w a ró w , spożywczych , artykułów dom owego i go­
spodarskiego zapotrzebowania, produktów rolnych t 
w yrobów  przem ysłowych celern podniesienia dobrobytu , 
swych członków. (Statut) z 7. września 1919. Udział 1 AST? Komisarz r zą d o w y : Dr. Jeż.

^ c c a z  do sp rze ifan ia !
«n> Fotoarfc 517 mrg cen,; 
50 mil., Folwark 400 mrg 
585 mrg. Cena podług ugody 
z obcych rąk, tarlak, fabryka 
meb.i, fabryka kafli z zapędem 
motorowym cena 4 mil f)-żo  
przedsiębiorstw handlowych z 
różnych branż, h:tel, demy 
mieszkalne począwszy od^250 
350, 500 tysięcy, murowane 
pod dachówką gospodarstwa 
od 10 mrs. 29, 36, 44, 75, 80, 
92, 107, OS, 127 102, 160 i 
dużo innych. „R O L jawna 
smółka handlowa, właściciel 
Wiśniewski, Jaśkiewicz. Rawicz, 
ul. Paderewskiego nr 197, Ce- 
lefon 149, 164 mieszkanie.

s
stara, :nie- 

MdP ligentna ciożko 
chora błaga serca li­
tościwe o żywność i 

ubranie.

WANDA MILEROKKCZ 
u!, św. ARtoniega Nr. 7. 

Sutereny, — Lwów.

Z A F R 0 5 Z E H 9 E .
a X X X V . W alne Zgrom adzenie cz łon ków  P ow ia tow ego  

to w a r z y s tw a  Z aTćzkow ego  w  Kąniióńcs $ 'rum : — 
k tóre  odbędzie się w  ł 'k a !u  w łasngm  dwia it. m a ja  
Ś82S! r o k u j  o godz- 11 przed południem  z  następują­

cym  porząduem  dziennym :
1) O dczytau ie  protokołu z ostatniego W alnego 

Zgrom adzenia. —  2) Spraw 'zdan ie  Dyrekcji z  c zy u m - 
Ś 4 i rachun :ó\v za  rok 1921- —  3) Sprawozdanie K o­
misji rew izy jn e j i wniosek na udzielenie Dy r ekc i  abs‘ - 
Li or ym  z czynności i rtcba.ików , za czas od 1- s*>- 
• t nia co 31. grudniu 1921- — D  Wniosę- Rady N ;d- 
zorcze i co do rozdzia łu  czystego zysku za rok 1921 

Kamionka Strum-, dnia 22. kwietnia 192?- 
Rada NąJsorcza P ow ia tow ego  T o w a rz . Za iczkow eg i 
w Kamionce strum. stow arzyszen ia zarej. z ogran. ror- 
P rezes : Barfntańrki. 4318 Sekretarz; Dr. Zygm un'.

L- 681- O G ŁO SZE N IE  LlCYTACjl.
D n ia  9. MA.fA b. r. o  god z in ie  10-tej rano ou- 

bę Jzie s ię  w  b iu rze  tu te js zego  W yd zia łu  R ady p >  
w ia tow p j L IC Y T A C JA , cc len i s p rze d a ży  ok o ło  1500  
ni3 d rzew a  ś w ie rk o w e g o  i jo d ło w e g o  w  lasach gm i­
ny Z ie lon a . — Cena w yw o łan ia  2 .80 0  Mk. za  1 ’m ;1. 
W a d ja  po Miljc-ri Mk. w  g o tó w c e  sk ładać na leży  do 
Kasy W yd z ia łu  p o w ia to w e g o . W arunk i licy tacy jn e  
o szeg ląd n ąć  m ożna w  b iu rze W yd z ia łu  p ow ia tow ego . 

Z  W yd zia łu  p o w ia to w eg o  
w  N a d w ó rn e j, dn ia  25 kw łe tu ia  1922

W y Ó G fc a :  W Y D A W N IC Z A .
Z  Dmkairiai Polsktei, p o d  zar.:.

Redaktor riączełay i odpawmłŁŁSiuy: 
?. Raczyńskiego: Lwów, Chorążczyzna 3l.

S ta n is ła w  RoasowsJti.


